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Pomorski
_ ń  c

tygodnikiem„Rzemieślnik
W  październiku br, obchodzimy rocz­

nicę powstania czasopisma rzem ieślni­
czego — ,,Rzemieślnik Pom orski” .

Pierwsza myśl o potrzebie własnego 
czasopisma fachowego, reprezentujące­
go interesy rzemiosła na Pomorzu, rzu­
cona została na zjeździe .rzem ieśln i­
czym w Nakle, w sierpniu, 1945 r. Po­
nieważ in ic ja tyw a ta przyjęta została 
przez ogół z aplauzem, podjęto przeto 
prace przygotowawcze celem zrealizo­
wania pro jektu.

W ydawnictw o „Rzem ieślnika Pomor­
skiego" podją ł na swe bark i Związek 
Cechów w Bydgoszczy, ugruntowany w 
dniu 19 września ub, r. Na zebraniu o r­
ganizacyjnym w yłon iony został rów no­
cześnie K om ite t redakcyjny „Rzem ieśl­
n ika  Pomorskiego" W składzie: W acław 
Burc ick i — redaktor naczelny, Józef 
Ko łodzie jczyk —  sekretarz redakcji, 
dyr, Józef W erno —  dzia ł prawniczy i 
dyr, Józef Durek — dział wychowawczy.

Kolegium redakcyjne w trudnych 
warunkach rozpoczęło swą pracę. Na 
wstępne w yda tk i z łoży ły  Hię cechy byd­
goskie, a Izba Rzemieślnicza udzie liła  
nam tymczasowo gościny. Szczególnie 
ofiarnie pracowała adm inistracja pod 
k ierow nictw em  w icedyrektora  Werno. 
Trzeba było z niczego poprostu stwo­
rzyć odpowiedni aparat, zorganizować 
książkowość, ekspedycję czasopisma, 
ko lportaż tetc.

Jakko lw iek  trudne by ły  warunki po­
wstania „Rzem ieślnika Pomorskiego“  —

praca zespołu redakcyjnego przyniosła 
mu tę satysfakcję, że pismo nasze spot­
ka ło się z nadzwyczaj serdecznym 
przyjęciem wśród C zyte ln ików  i to nie 
ty lko  rzem ieślników, ale w  najszerszych 
kołach społeczeństwa.

Bylibyśmy dalecy od prawdy, gdy­
byśmy tw ie rdz ili, że ten rok naszej dzia­
łalności w iód ł nas po różach. Przeciw­
nie, W alczyliśm y z w ie lu  trudnościami. 
B y ły  to trudności natury finansowej, bo 
przecie pismo nasze powstało bez sub­
w encji, w łasnym i siłam i rzemiosła.

Dziś trudności te mamy za sobą a ja ­
ko dorobek ich pokonania, jako rezu l­
ta t naszej pracy — istn ie je 21 wyda­
nych numerów „Rzem ieślnika Pomor­
skiego", co oznacza w ie lką  ilość a rty ­
ku łów  fachowych, gospodarczych, spo­
łecznych, oświatowych i , in form acyj­
nych, któ re  ukazały się drukiem i za­
w ędrow ały wśród rzem ieślników, do 
warsztatów, do rąk młodzieży. Te 21 
wydanych numerów naszego pisma speł­
n iło  nałożone w ydaw nictw u zadania — 
szerzenia w iedzy i oświaty oraz in fo r­
mowania o tych wszystkich przejawach 
życia publicznego, któ re  interesują rze­
miosło.

W  nawiązaniu o opinię szerokich 
rzesz rzemieślniczych staraliśmy się p i­
smo nasze udoskonalić w  miarę możli­
wości. Jednym z najczęściej spotyka­
nych życzeń naszych C zyte ln ików  było, 
aby „Rzem ieślnik Pom orski" ukazywał 
się conajmniej co tydzień.

W  rocznicę powstania czasopisma 
spełniamy to życzenie Czyteln ików.

Z dniem 1 października br. „Rzemieśl­
n ik  Pom orski" ukazuje się jako tygodnik.

W  ten sposób pismo nasze docierać 
będzie częściej do rąk Czytelników, by 
móc aktualnie informować o wydarze­
niach, interesujących rzemiosło, o roz­
porządzeniach, okólnikach, o sprawo­
zdaniach z zebrań, zjazdów itp.

Zwracamy się do Szanownych Czy­
te ln ików , aby pismo nasze w  nowej fo r­
mie tygodnika nadal darzy li swym po­
parciem. Z powodu ogólnego wzrostu 
kosztów technicznych, zwłaszcza druku 
i przesyłki, pojedynczy numer naszego 
pisma kosztować będzie 15 zł.

Prenumerata miesięczna „Rzemieśl­
nika Pomorskiego“ wynosi obecnie 50 zł.

Nie jes t to suma w ie lka  dla przecięt­
nego rzemieślnika, a za tę opłatę o trzy­
ma każdy z abonentów co tydzień nowy 
„Rzem ieślnik Pomorski".

Ceny ogłoszeń zostały również nieco 
zmienione. Obecnie 1 mm wiersza jed- 
nołamowego kosztu-je 10 zł. Ceny ogło­
szeń w tekście wyższe o 25%, a na 
1 stronie —  50% wyższe,

Przypominamy przy okaz ji wszyst­
k im  abonentom o konieczności odnowie­
nia przedpłaty za ostatni kw a rta ł bież. 
roku. Przedpłatę k ierow ać przez PKO 
konto Nr V I 340, przez pocztę lub w p ła ­
cać w adm in istracji, Bydgoszcz, Ja ­
giellońska 10.
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L u d w ik  B a n d u r a

Poradnictwo
w liłerałurze

Spraw a szko ln ic tw a  zawodowego, 
w  szczególności szkół zawodowo-do- 
kszta łca jących, b y ła  w  Polsce zanie­
dbana N ie  ty lk o  pozycja  ich  w  u s tro ­
ju  szko lnym  b y ła  n ija ka , ale i  m ało 
szkół ko rzys ta ło  z w łasnych gmachów 
i  urządzeń w arszta tow ych. N ie  też 
dziwnego, że poziom szkół b y ł n isk i, 
w skutek czego s tro n iła  od n ich  nasza 
m łodzież rzem ieślnicza.

Sprawą tą  u re g u lo w a ły  wreszcie 
nasze władze ośw iatowe przez prze­
dłużenie obow iązku kszta łcen ia  do 18 
ro ku  życia i  przez zaliczenie szkół zą- 
wodow o-dokształca jących do szko ln i­
c tw a  średniego. O don iosłości tego 
k ro k u  d la  naszego życia  gospodarcze­
go jeszcze n ie  wszyscy zdają sobie 
sprawą.

Równocześnie z re fo rm ą  szko ln i­
c tw a  zawodowego bądzie m usia ło  pójść 
postaw ienie po rad n ic tw a  zawodowe­
go na odpow iednim  poziom ie. N ie  ma 
u  nas do te j p o ry  ustawowego obo­
w iązku  poddania  sią badaniom  psy­
chotechnicznym  przed przejściem  ze 
szko ły powszechnej do zawodu, cho­
ciaż p ra k ty k u je  sią to ju ż  od dawna 
w  w ie lu  k ra ja c h  europe jsk ich.

W  czasie w o jn y  ukaza ło  sią w iele 
p u b lik a c ji, k tó re  w skazu ją  na koniecz­
ność ulepszenia m etod po radn ic tw a  
zawodowego. N a k ilk a  p o zyc ji z te j 
dziedziny ch c ie lib yśm y w  n in ie jszym  
a rty k u le  zw rócić uwagą.

George Bertier, d y re k to r s łynne j 
na ca ły  św ia t fran cusk ie j Ecołe des 
Roches, w książce „ L ‘o rie n ta tio n  p ro ­
fessionelle de la  jeunesse bourgeoise“ 
(P aryż 1940) zwraca uwagą, że rozpo­
znanie uzdolnień do zawodu w inno  na­
stąpić ju ż  w  szkole przez pogłębioną 
znajomość dziecka. D la tego  konieczna 
jes t w spółpraca m iądzy nauczycielem , 
lekarzem  'szkolnym  i  rodzicam i. P o­
dobne zdanie w ypow iada  d y re k to r  me­
d io la ń sk ie j p ra cow n i psychotechnicz­
nej F. Gam eh i w  książce „L a  psico lo ­
gía a se rv iz io  dell* o rien tam ento  p ro fe- 
ssionele ne lle  senole“  (B o lon ia  1943). 
P o s tu la ty  te są słuszne, w ym aga ją  
jednak, by k la s y  szkolne nie b y ły  
przepełnione dziećmi, tymczasem u 
nas od czasu re s try k c ji budżetowych 
na ośw iatą za czasów rządów  sanacy j­
nych spad liśm y pod ty m  wzglądem 
daleko pon iże j poziom u europejskiego, 
a obecny b ra k  nauczyc ie li w  szkołach 
n ie  pozw ala na obniżenie lic zb y  dzie­
c i w  klasach.

Powszechnie w iadom o i  naukowo 
stw ierdzono, że w y n ik i p ra cy  zm ien ia ­
ją  sią w  zależności od tego, czy są w y ­
konyw ane sam otnie czy w  g rup ie . Są 
zawody tak ie , k tó re  w ym aga ją  p racy  
sam otnej, np. zawód szewca czy k ra w ­
ca, ale obok n ich  is tn ie ją  tak ie, k tó re  
w ym aga ją  p rzystosow an ia  sią do pew ­
nego zespołu. D la tego też A n g lik  
Edwards Reese w  książce „V o ca tio n a l 
and O cenpational G uidance“  (Cam­
bridge 1940) p roponu je  zbadanie uz­
doln ień zawodowych w  g ru p ie  społecz­
nej.

U zdo ln ien ia  zawodowe mogą cząsto 
zależeć ty lk o  od czynn ików  zewnętrz­
nych. W y n ik  badania uzdoln ień za-

zawodowe
zagranicznej
wodowych może w ięc być cząsto p ro ­
blem atyczny, gdy  n ie  uw zg lędn ia  peł­
nej osobowości badanego. Zw raca na 
to uwagą Richard M eili w  p racy  „P s y ­
cholog ie  der B e ru fsbe ra tung “  (Bazy- 
Iea 1945). Coraz bardzie j rozpowszech­
n ia  sią pogląd, że rzem ieś ln ik  w in ien  
być nie ty lk o  dob rym  fachowcem, ale 
przede w szys tk im  pe łnym  człow iekiem .

U  nas w  Polsce dał w yraz  tem u po­
g lą do w i w spó łpracow nik  naszego p is ­
ma ks. F e liks  Staszak w  swej broszu­
rze „K u ltu ra  rzem ieś ln ika  po lsk iego“ . 
O sta tn io  ty m  problem em  coraz częś­
c ie j zaczyna sią interesować nauka. 
Rodaczka nasza Franciszka Baumgar- 
ten, przebyw ająca od w ie lu  la t  w 
S zw a jca rii, w  książce „D ie  C harak te r- 
p r iifu n g  der B e ru fsa n w a rte r“  (Zurych  
1941) ro zp a tru je  zagadnienie badania

D n ia  24 w rześnia  br. odbyło  sią w 
lo k a lu  Iz b y  Rzem ieśln iczej w  T o ru n iu  
zebranie Zarządu P om orskiego In s ty ­
tu tu  O św ia ty  Pozaszkolnej, z udzia łem  
starszych cechów m iejscowego rze­
m iosła.

Zebran ie  zaga ił prezes Iz b y  Rze­
m ieśln icze j P io tr  Godek.

Następnie  d y r. Pom orskiego In s ty ­
tu tu  O św ia ty  Zawodowej ob. D ep tu ła  
za re ferow a ł d ok ładn ie  sprawą o rg an i­
za c ji ku rsów  czeladniczych, m is trzo w ­
skich oraz sprawą doskonalen ia  zawo­
dowego na terenie  dz ia ła lnośc i P o m o r­
sk ie j Iz b y  Rzem ieśln iczej.

W  spraw ie  te j d y r. D ep tu ła  zw ró c ił 
szczególną uwagą na konieczność tw o ­
rzen ia  zespołów egzam inacy jnych  p rzy  
Pow. Zw iązkach (Jechów, celem umoż­
liw ie n ia  w szys tk im  rzem ieś ln ikom  po­
w yże j la t  18 złożenie egzam inu czela­
dniczego na m iejscu.

Jeże li tego rodza ju  zespoły egzam i­
nacy jne  będą ju ż  fu n k c jo n o w a ły  p rzy  
poszczególnych Pow. Zw iązkach Ce­
chów, u ch y la ją cy  sią od złożenia egza­
m in u  cze ladn icy zostaną pozbaw ien i 
p ra w a  w yko n yw a n ia  zawodu.

O rganizow an ie  kom p le tów  egzami­
n acy jnych  p rz y  Pow. Zw iązkach Ce­
chów, ma w ięc na ce lu  przede w szyst­
k im  udogodnienie w szys tk im  rzem ieśl­
n iko m  zdanie egzam inu czeladniczego, 
a ty m  samym  pozbaw ienie ich  m o ż li­
wości tłom aczenia sią, że z tak ich , czy 
in n y c h  wzglądów techn icznych egza­
m in u  w  przepisanym  okresie czasu nie 
z łoży li. Powyższe dane s tosu ją  sią ró w ­
nież do m is trzów . M is trzo w ie  będą mo­
g l i  rów nież zdawać egzam iny m i­
s trzow skie  p rzy  kom is jach  zorgan izo­
w anych w  siedzibie Pow. Z w iązku  Ce­
chów. U chy lan ie  sią od zdaw ania eg­
zam inu w  okreś lonym  okresie  czasu 
bądzie podobnie ja k  w  egzaminach 
czeladniczych pozbaw ia ło  kandyda ta  
m ożliw ości w yko n yw a n ia  zawodu.

ch a rak te ru  w zw iązku z poradn ictw em  
zawodowym. W iadom o przecież, że 
n iek tó re  zawody wrym aga ją  ściśle o- 
kreś lonyeh cech charakte ru . W  książ- 
ce swej podaje teks ty  d iagnostyczne z 
dziedziny ch a ra k te ro lo g ii, w ypróbow a­
ne w  jedne j z_ fa b ry k  szw ajcarskich.

P rzestaw ien ie  gospodark i w ojennej 
na gospodarką poko jow ą, dem obiliza­
c ja  żo łn ierzy, p rzygo tow an ia  rannych  
i ka lek  do p ra cy  zawodowej w ym aga­
ją  bardzo cząsto przechodzenia osob­
n ikó w  z jednego zawodu do drugiego. 
I  tu  psychotechn ika  m us i w kroczyć, 
by każdego skierow ać do zawodu od­
pow iadającego jego uzdo ln ien iom  i 
ty m  sam ym  uczynić a k ty w n y m  i  po­
żytecznym  członkiem  społeczeństwa. 
Ponieważ po każdej w o jn ie  tak ie  wę­
d ró w k i z zawodu do zawodu m a ją  cha­
ra k te r  masowy, na g run tow ne  i  wszech­
stronne badania  uzdo ln ień cząsto b rak 
czasu. W ystępu je  wówczas potrzeba 
opracow ania  metod badawczych, k tó - 
reby  p o z w o liły  szybko i w  k ró tk im  
czasie rozpoznawać uzdo ln ien ia. Po­
trzebą tą s ta ra  sią zaspokoić Hans 
Spreng w  książce „Psychologische 
K u rz p rü fu n g e n “ . (Bern. 1948).

Oprócz n o rm a lnych  egzam inów cze­
ladn iczych  i  m is trzow sk ich , p rzew idz ia ­
nych je s t rów nież ca ły  szereg ku rsów  
doskonalenia zawodowego.

Chodzi, tu  g łów n ie  o k u rs y  dosko­
na len ia  zawodowego prowadzone przez 
w y b itn y c h  fachow ców  rzem ieśln ików , 
k tó rz y b y  swoich m łodszych ko legów  
w prow adza li dokładn ie  w  dane rzem io­
sło, w ta jem n icza jąc  ich w  zdobyte przez 
siebie d łu go le tn ią  pracą — dośw iad­
czenie zawodowe.

K u rs y  ta k ie  postaw ione na odpo­
w iedn im  poziom ie, odda łyby nieoce­
n ioną  usługą rzem iosłu  i  w prowadze­
nie ich  we w szystk ich  oddzia łach Pow. 
Zw. Cechów jest. rzeczą wysoce pożą­
daną.

Z ko le i w ice d y re k to r Iz b y  C ieszyń­
sk i o m ów ił sprawą zorgan izow an ia  m u­
zeum rzem ieślniczego i  w zorcow ni I n ­
s ty tu tu  d la  potrzeb rzem iosła.

Celem M uzeum  Rzemieślniczego, 
k tó re  pow stanie  w  T o ru n iu , bądzie 
grom adzenie w artośc iow ych  p rzedm io ­
tów  w ykonanych  przez rzem ieśln ików , 
oraz udostępnienie w szys tk im  ogląda­
n ia  tych  przedm iotów , a tym  samym  
zw iedzający będą m og li w y ro b ić  so­
bie pogląd na h is to rią  i rozw ó j rzem io­
sła w' Polsce.

Oprócz organ izow an ia  muzeum, od­
dz ia ł Iz b y  Rzem ieśln iczej w  T o ru n iu  
p rzystępu je  do u ruchom ien ia  b ib lio te ­
k i, W ie le  cennych dzie ł z zakresu h i­
s to r ii i rozw o ju  rzem iosła  je s t w  po­
s iadan iu  w iced y re k to ra  Cieszyńskiego. 
Dzie ła to o dużej w artośc i naukow ej, 
bogato ilus trow ane , znajdą sią ju ż  w  
n a jb liższym  czasie w  b ib lio tece  rzem io­
sła w  T o ru n iu . B ib lio te k a  ta  służyć ma 
nie ty lk o  rzem ieśln ikom , ale rów nież 
ty m  w szystkim , k tó rz y  in te resu ją  sią 
rzem iosłem , a w  szczególności studen­
tom  wyższych uczelni. C i o s ta tn i ko ­
rzys ta ją c  z n ie j, w g łę b ia lib y  sią w  za­
gadnien ia  rzem iosła i  p op u la ryzow a li-

Plany i zamierzenia 
rzemiosła pomorskiego na przyszłość

(Na m arginesie  zebrania Zarządu P om orsk iego  In s ty tu tu  O św ia ty  Zawo­
dowej w  T o ru n iu ).
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t y  ideę rzem ieślniczą w społeczeństwie. 
N ależy rów nież wspomnieć o w zor­
cowni. P om ysł to d y re k to ra  In s ty tu tu  
ob. D ep tu ły . Zadaniem w zorcow ni jes t 
gromadzenie w ykonanych  przez cze­
lad n ikó w  i  m is trzó w  sztuk egzamina­
cy jnych , k tó re  d a łyb y  przegląd prac 
przez pew ien dłuższy okres czasu.

Chodzi tu  rów nież i  o to, że b iedn i 
kandydaci do egzaminu czeladniczego 
wzgł. m istrzow skiego, nie posiadają  
w łasnych m a te ria łów  do w ykonan ia  
pewnych w iększych przedm iotów  czy 
obiektów . W  tym  w ypadku  In s ty tu t  
Rzem ieślniczy dosta rczy łby tym  Kan­
dydatom  bezpłatn ie m a te ria łu , z k tó ­
rego m o g lib y  oni w ykonać swoje 
sztuk i egzam inacyjne.

S z tuk i te pozosta łyby następnie we 
w zorcow ni do oglądania. D y r. D eptu­
ła  re fe row a ł z ko le i sprawę zorganizo: 
w an ia  bu rsy  d la  m łodzieży kształcącej 
sie w  rzem iośle. Jest to zagadnienie 
bardzo ważne, w  szczególności jeże li 
chodzi o m łodzież m ieszkającą poza 
m iastem, w  dużej odległości od szko­
ły  i w arszta tów  pracy.

Budynek na ten cel jes t ju ż  upa­
trzon y  i  w  na jb liższym  czasie i prze­
prowadzony zostanie w  n im  k o n i e c z n y  
rem ont.

W  dwóch salach na p iotrze bodzie 
bursa d la  m łodzieży, natom iast sale na 
parterze zostaną przeznaczone na 
św ietlice  i  poradnio  psychotechniczną.

W  p o radn i psychotechnicznej prze­
prowadzać sio bodzie badania p rzyd a t­
ności poszczególnych uczniów  do za­
wodów rzem ieślniczych. Badan ia  czy­
n ione beda p rzy  pom ocy różnego ro ­
dza ju  tekstów  i  ankiet, oraz innych  
pom ocy do tego celu przeznaczonych, 
a wykonanych; przez m is trzó w  i  cze­
la d n ikó w  podczas egzaminów.

Zorgan izow anie  św ie tlic y  d la  m ło ­
dzieży rzem ieśln iczej je s t rzeczą nie­
m n ie j szej w ag i, chodzi o to, aby dac 
te j m łodzieży godziwą k u ltu ra ln ą  roz­
ryw ko- D y re kc ja  In s ty tu tu  O św ia ty  
Zawodowej p ro je k tu je  zakup ić jeden 
apa ra t k in o w y  — aby można w yśw ie ­
tla ć  f i lm y  naukowo, z różnych dzie­
dzin, w  szczególności zaś z dziedziny 
rzem iosła. W iadom o bowiem , że w iele 
p rac w ykonyw anych  przez rzem ie lm - 
kńw , to prace ta k  p recyzyjne, ze. rze­
m ie ś ln ik  n ie  je s t w  stanie ich  opisać.

F ilm  n aukow y da łby  w łaśn ie  obraz 
ta k ie j p racy, w ykazu jąc  dokładnie  
praco rąk , a ty m  sam ym  uczeń, naczel­
n ik  w zgl. m is trz , m óg łb y  p rzysw ajać 
sobie dany proces p rzy  tw o rzen iu  me 
ty lk o  za pomocą słuchu, ale rów nież 
za pomocą w zroku.

A b y  ten pom ysł zrealizować, In s ty ­
tut. R zem ieśln iczy naw iąza ł ju ż  kon ­
ta k t z In s ty tu te m  F ilm o w y m  z B ydgo­
szczy w  celu zdobycia odpow iednich 
film ó w . . ,  . ,

Ponadto przew idziane są odczyty 
popu larne  na tem a ty  związane z rze­
m iosłem, ja k  rów nież na tem a ty  Ogól­
ne,*oraz czyte ln ia , gdzie byłyby, zgro­
madzone ks ią żk i i dzie ła tra k tu ją c e  o 
rzemiośle, a wreszcie ch ó r i  rad io .

F inanse na ten cel In s ty tu t  Rze­
m ieśln iczy częściowo posiada, częścio­
wo zaś będą one w p ły w a ły  z dalszych 
składek.

0  żyw otności In s ty tu tu  , O św ia ty  
Zawodowej i  energ icznym  k ie row n ic ­
tw ie  d y re k to ra  D e p tu ły  św iadczyć mo­
że n a jlep ie j fa k t, że pracę swą zaczął 
In s ty tu t w  ub ieg łym  ro ku  w marcu z 
sumą 600 zł, a obecnie operu je budże­
tem dochodzącym do 250.000 zło tych. 
Jest to bądź co bądź dorobek o lb rzy­
m i, ty m  bardz ie j, je ś li sie weźmie pod 
uwagą ogrom  dokonanych przez In s ty ­
tu t W tym  okresie prac.

O m aw ia jąc zam ierzenia In s ty tu tu  
na przyszłość, po ruszy ł rów nież, d y re k ­
to r  D eptu ła  sprawę ,,R zem ieśln ika  Po­
m orskiego“ . S tw ie rd z ił on, że strona 
redakcy jna  „R zem ieśln ika  Pom orskie ­
go“  pow inna  być zm ieniona, m ianow i­
cie w  ty m  sensie, że k i lk a  s troń  tego 
pism a należałoby przeznaczyć na a r ty ­
k u ły  tra k tu ją c e  w yłączn ie  o tym , co 
ma przerabiać ka nd yda t do egzaminu 
czeladniczego i  m istrzow skiego. B y ły ­
b y  tam  zatem poprostu  pewne lekcje, 
czy pewien kom p le t w iadom ości facho­
wych, potrzebnych i  w ym aganych 
p rzy  egzaminach, gdyż do egzaminów 
czeladniczych i  m is trzow sk ich  b ra k  
je s t odpow iednich sk ryp tów . A u to ra ­
m i tych  a rty k u łó w  b y lib y  przede 
w szys tk im  rzem ieśln icy.

Czasopismo „R zem ieś ln ik  P om or­
sk i" ma sią stać swego rodza ju  po­
dręcznik iem  d la  szkół zawodowych 
dokszta łcających zwłaszcza obecnie, 
gdy  odczuwa sie ogrom ny b ra k  odpo­
w iedn ich  podręczników  d la  tego typ u  
szkół.

N a uwagę zasługu je  rów nież m yśl 
rzucona przez d y re k to ra  D eptu le  u rzą ­
dzenia I ku rsó w  korespondencyjnych 
d la  cze ladn ików  i  m is trzów . Po ukoń ­
czeniu tak iego ku rsu  korespondencyj­
nego, m o g lib y  w ym ien ien i przystępo­
wać odrazn do egzaminu. U ła tw iło b y  
to oczyw iście tym  rzem ieśln ikom , k tó ­
rzy  są. oddaleni od ośrodków  kształce­
n ia  złożenie w spom nianych egzami­
nów.

J a k  w idać z przytoczonych zagad­
nień, zarówno prace dokonane ju ż  
przez In s ty tu t,  ja k  rów n ież zam ierzo­
ne na na jb liższa  przyszłość, zas ługu ją  
ca łkow ic ie  na poparcie całego rzem io­

sła, gdyż dążą one l i  ty lk o  do podnie­
sienia poziom u o św ia ty  rzem iosła  po­
m orskiego, a ty m  sam ym  stw orzenia 
lepszej d lań  przyszłości.

W  w o lnyćb  głosach zebran i doma­
g a li sie ogólnie, aby In s ty tu t  w ydaw a ł 
ja k  na jw ięce j podręczn ików  zarówno 
do szkół zawodowych, ja k  rów n ież i  
d la  uczniów  p racu jących  w  warsztacie.

N astępnie w ice d y re k to r C ieszyński 
om ówiwszy pokró tce  znaczenie w ys ta ­
w y  p om orsk ie j w  Bydgoszczy rz u c ił 
bardzo ciekawą, i  na uwagę zasługu ją-, 
cą m yśl, aby w  p rzysz łym  ro k u  orga­
nizować w  T o ru n iu  w ystaw ą rzem io­
sła, sk łada jąca  sią z trzydz ies tu  dzia­
łów . W ys taw a  ta  po lega łaby  na tym . 
że trzydz ieśc i w arszta tów , b y ło b y  w  
ruebu, to znaczy zw iedzający m o g lib y  
być św iadkam i całego procesu w y tw a ­
rzan ia , czy to  poszczególnych a rty k u ­
łów , ja k  np. p ieka rs iw o , rzeżnictwo, 
cu k ie rn ic tw o , czy też naw et poszcze­
gó lnych  obiektów , np. s to la rs tw o , ta- 
picersbwo itp .

M yś l ta, rzucona przez* d y re k to ra  
Cieszyńskiego została z aplauzem p rzy ­
ję ta  przez w szys tk ich  obecnych. N a le­
ży sią spodziewać, że w ystaw a  ta  d o j­
dzie do sku tku . N a  zakończenie zebra­
n ia  d y re k to r  Iz b y  B arc iszew ski zare- 
fe ro w a ł szczegółowo i  o b ja ś n ił now y 
p ro je k t ustaw y, ja k i  w k ró tce  po osta­
tecznym uzgodn ien iu  _ w  S zk la rsk ie j 
Porąb ie  m a wejść w  życie.

U staw a Ja w prow adza duże zm iany, 
w  szczególności je ś li chodzi o p rzyzna­
w anie  poszczególnym zawodom rze­
m ieś ln iczym  k a r t  rzem ieśln iczych cze­
ladn iczych  wzgl. m is trzow sk ich . Ze 
wzglądu jednak na to, że je s t to ty lk o  
p ro je k t, k tó ry  może na zjeździć d y re k ­
to ró w  i prezesów Izb  w  S zk la rsk ie j Po­
rąbie u lec zm ianie, w s trzym u je m y  sią 
od p u b liko w a n ia  zm ian przew idz ia ­
nych we w spom nianym  p ro jekc ie .

Zebranie zostało zakończone prze­
m ów ieniem  Prezesa Godka, k tó ry  w  
k ró tk ic h  słowach p o d k re ś lił znaczenie 
rzem iosła  d aw n ie j i  dziś oraz podzię­
ko w a ł obecnym za p rzybyc ie  i  udz ia ł 
w  d yskus ji. „  . . ,

B. Kubatek

0 wprowadzenie Kart I kategorii dla uczniów rzemieślniczych
A kcja Związku Cechów w Bydgoszczy

W śród  p racow n ików  rzem iosła  p ry ­
watnego w ie lk ie  rozgoryczen ie  w yw o ­
łu je  fa k t, że p ra cow n icy  w arszta tów  
rzem ieśln iczych zna jdu jących  sią pod 
zarządem państw ow ym  o trz y m u ją  k a r ­
ty  żywnościowe I  ka te g o rii, podczas 
gdy  rzem ieśln icy p ry w a tn i k a r t  tych  
nie, o trzym u ją .

R zem ieśln icy p ry w a tn i wychodzą z 
założenia, że ponoszą o n i wszelkie 
świadczenia na rzecz państw a a poza 
ty m  n ie  skąpią n ig d y  o fia r  na cele spo­
łeczne. Z tego wzglądu uw ażają  sią za 
u p raw n io nych  do korzystania , z ta k ich  
samych udogodnień, z ja k ic h  ko rzys ta ­
ją  rzem ieśln icy, za trudn ien i w  przedsię­
b io rs tw ach  państw ow ych, o p raw a  ta  
jest, p rzedm iotem  sta łych  u ty s k iw a ń  
ze s tro n y  rzem iosła  p ryw atnego , a 

szczególnie rzem ieś ln icy  dom agają sią

rów noupraw n ien ia , jeże li chodzi o ucz­
n iów . . . . .

N ieprzyznaw an ie  uczniom  rzem ieśl­
n iczym  k a r t  I  k a te g o r ii n ak ład a  na 
m is trzó w  specja ln ie  w ie lk ie  c iązary 
a m łodzież odstrąeza od n a u k i rzem io­
sła. B io rą c  pod uwagą obecny b rak ra­
d iow ców , należy odp ływ ow i uczniów  
z rzem iosła  zaradzić ja k  n a jry c h le j. 
W  ty m  celu Zarząd Zw ia ku  Cechów 
w Bydgoszczy zw ró c ił sią do W o jew . 
W yd z ia łu  A p ro w iz a c ji z prośbą o przy- 
znanie k a r t  żyw nościow ych T katego­
r i i  w szys tk im  uczniom  rzem ieśln iczym .

P ozytyw ne  za ła tw ien ie  te j p rośby 
w p łyn ę łob y  w yda tn ie  na popraw ien ie  
sy tu a c ji m a te ria lne j licznych  rodz in  
robotn iczych, z k tó ry c h  re k ru tu ją  sią 
uczniow ie, a wsrod rzem ieś ln ików  usu­
nęłoby powód do ża lów  i  u tysk iw a ń .

Garderoba farbowana 
lub czyszczona chemicznie

w Farbiarni i Pralni Chemicznej
dawn. PROEBSEL

zaspokoi wszystkie Twoje w ym aganie
Zapamiętaj adres!

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 58 - Tel. 33-30
Tam nabędzies* również losy loterii klasowej.
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Filmy naukowe o rzemiośle
Z działalności Gsntr. Rzemieślniczych Instytutów Naukowych R. p.

Warszawa, Początkowe prace Cen­
t r a l i  Rzem ieśln iczych In s ty tu tó w  N au ­
kow ych  R. P. poszły w  k ie ru n k u  za­
pewnienia In s ty tu to m  s ta łe j 'subwen­
c j i  u m oż liw ia jące j zorganizow aną p ra ­
cą. W  w y n ik u  te j a k c ji M in is te rs tw o  
O św ia ty  jes t skłonne partycypow ać 
w  p o k ryc iu  p re lim in a rz y  poszczegól­
nych ku rsów  prowadzonych przez In ­
s ty tu ty  W ojewódzkie.

Również celem zaspokojenia n a jp i l­
n ie jszych potrzeb In s ty tu tó w , C entra­
la zw róc iła  się do Centralnego Urząd u 
P lanow an ia  z prośbą o udzielenie k re ­
dy tów  d łu go te rm inow ych  na rem on ty  
budynków  In s ty tu tó w  i zaopatrzenie 
ich  w  sprząt szko lny i  pomoce nauko ­
we oraz zaopatrzenie burs, będących 
w  stad ium  o rgan izac ji, lub  ju ż  p row a­
dzonych przez In s ty tu ty .

A b y  zapewnić^ In s ty tu to m  W o je ­
wódzkim  możność prowadzenia k u r ­
sów, za k tó ry c h  poziom  In s ty tu ty  są 
odpowiedzialne, C en tra la  zabezpiecza­
jąc In s ty tu to m  prowadzenie ku rsów  
rzem ieślniczych, zw ró c iła  sią do M in i­
ste rstw a O św ia ty  (D epartam ent S zko l­
n ic tw a  Zawodowego) z prośbą o ogra­
niczenie w ydaw an ia  koncesji osobom 
p ry w a tn y m  na prowadzenie ku rsów  i 
o ciążenie do zm iany ustaw y, tra k tu ją ­
cej o p rowadzeniu  i  zak ładan iu  k u r ­
sów przez p ryw a tne  osoby.

W  bieżącym ro ku  szko lnym  M in i­
sterstwo O św ia ty  decyduje sią na o- 
tw a rc ie  5 O środków  C en tra lnych  p rzy 
In s ty tu ta c h  W ojew ódzkich. Celem ja k - 
najgłąbszej pene trac ji szko ln ic tw a  za­
wodowego, C entra la  podała pod roz­
wagą In s ty tu tu  p ro je k t u tw orzen ia  
ku rsów  korespondencyj nyc h .

A kc ja  w ydz ia łu  program owego Cen­
t r a l i  idzie w  k ie ru n k u  u jedno licen ia  
p rogram ów . W  ty m  celu C en tra la  zbie­
ra  p ro g ram y  ku rsów  prowadzonych 
przez In s ty tu ty , opracow ując p ro je k ty  
p rogram ów  obow iązujących d la  posz­
czególnych typów  kursów . C en tra la  
p row adzi ożyw ioną korespondencją w  
spraw ie  p rogram ów ; zosta ły  rozesłane 
p ro je k ty  program ów .

D la  ostatecznego u regu low an ia  spra­
w y  w spó łpracy In s ty tu tó w  w  k w a l i f i ­
kow an iu  rzem ieś ln ików  przez Iz b y  Rze­
mieślnicze, C en tra la  _ w ystosow ała  do 
izby  U rzędu jące j pism o precyzujące 
stanow isko C e n tra li w  punktach  d o ty ­
czących w ym agan ia  od kandyda ta  na 
czeladnika lub- m is trza  odpowiedniego 
p rzygo tow an ia  teoretycznego (szkoła 
dokszta łca jąca zawodowa lub  ku rs  
p rzygo tow u jący), dokooptow ania  w  
charakterze członków  do K o m is ji egza­
m in a cy jn e j p rzy  Izbach p rzedstaw ic ie li 
In s ty tu tó w . praZ'zlecenia przesłuchania  
ku rsów  pedagogicznych m is trzom  p ro ­
wadzącym  w arsz ta ty  szkoleniowe.

Rozpoczęły rów nież swe prace agen­
d y  C en tra li. S tu d iu m  Ped agogiczne w 
zamiarze zorgan izow an ia  ku rsów  peda­
gogicznych, szkolących d la  In s ty tu tó w  
W ojew ódzkich  k ie ro w n ik ó w  kursów , 
poczyn iło  s ta ran ia  w  M in is te rs tw ie  
O św iaty, M in is te rs tw ie  Przem ysłu, M i­
n is te rs tw ie  Odbudowy, M in is te rs tw ie  
K u ltu r y  i S ztuk i oraz M in is te rs tw ie  
Ziem  Odzyskanych o fundusze na ten 
cel.

A genc ja  fo to -film o w a  C en tra li za- 
początkow ała swą dzia ła lność sfiBsino- 
waniem wystawy i uroczystości IV  
Kongresu Rzemieślniczego w Bydgosz­
czy oraz przystąp iono  do m ontow ania  
JlIihu  „Z  życia i p rac In s ty tu tó w “ , do 
któ rego poczyniono ju ż  liczne zdjęciu 
na terenie warszawskiego In s ty tu tu , o- 
raz g rom adzi sią m a te r ia ł dotyczący 
pozostałych In s ty tu tó w  w Polsce. 
Agencja .zakupiła obecnie 150 film ów  
naukowych z poszczególnych rzemiosł, 
które posłużą, jako znakomite pomoce

■ IV niedzielą, dn ia  22 września br. 
p racow n icy  i  D y re kc ja  F a b ry k i Syg­
nałów  K o le jo w ych  (F ieb rand t) obcho­
d z ili niecodzienną uroczystość o tw a r­
cia. szko ły przem ysłow e j. U roczystość 
tozpocząła sią zb ió rką  na dziedzińcu 
lah ryczn ym  o godzin ie 8,30, po czym 
m łodzież w raz ze sztandarem  i  pracow- 
u jcy  oraz goście u d a li sią do kościo ła  
Sw. T ró jc y , gdzie w spó ln ie  w y s łu ch a li 
mszy św.

Sama uroczystość odbyła  sią w  pię­
kn ie  udekorow anej h a li fab ryczne j, na 
tle  licznych  maszyn i obrab ia rek  fa ­
brycznych, co z rob iło  duże wrażenie 
na p rzyb y łych  gościach. Do liczn ie  ze­
branych p rzem ów ił na wstąpię d y re k ­
to r fa b ry k i p. S ław ińsk i, wskazu jąc na, 
duży b ra k  fachowców, co zm usiło  dy­
rekcją do szkolenia ich we w łasnym  
zakresie zgodnie z zaleceniam i władz, 
i od k re ś lił, że d y re kc ja  fa b ry k i doło­
ży w szelk ich  starań, aby szkole stwo­
rzyć dobre w a ru n k i p racy, oraz życzył 
uczniom  now oo tw a rte j szko ły  dobrych 
w y n ik ó w  p racy. Ks. proboszcz S k o ­
n ieczny w y ra z ił radość, że po raz p ie r­
wszy zna jdu je  sią na terenie  fa b ry k i 
m im o, że je s t w  te j p a ra fii od dw u­
dziestu la t. W skaza ł nastąpnie na zna­
czenie życia  re lig ijn e g o  w  życ iu  czło­
w ieka  oraz w  ksz ta łtow a n iu  sią cha­
rak te rów . Głąboka w ia ra  czyn i czło­
w ieka  lepszym i daje mu bodźca do 
n a u k i i p racy.

N astąpnie ks. proboszcz Skonieczny 
dokona ł poświecenia sa li w yk ładow e j 
szkoły.

Po poświeceniu sa li p rzem ów ił prze­
wodniczący R ady Z ak ładow ej p. Grey. 
W y ra z ił, że szkoła je s t dumą wszyst- 
k ich  p racow n ików  zakładu i żo wszy- 
scy dołożą sta rań  aby je j na n iczym  
n ic zbywało.

K ie ro w n ik  szko ły p. kapt. Dubois 
o m ów ił zadania szkoły, k tó ra  ma na 
celu p rzygotow an ie  k a d r fachowców 
ja k : czeladników , m is trzów , techn ików  
i inżyn ie rów , gdyż po ukończeniu 
3-letme.j szko ły m łodzież ma możność 
kszta łcie  się dale j na wyższych uczel­
niach. Z ko le i z łoży ł podziękowanie 
w  im ie n iu  uczniów  w szys tk im  tym , k tó ­
rz y  p rzy c z y n ili sią do u ruchom ien ia  
szko ły  z dyr. S taw ińsk im , D r  Czer­
skim  i k ie r. M olendą na czele.

W  im ie n iu  K u ra to ra  O krągu Szkol- 
ne£?o Pom orsk i ogo przemów i \ iiaezel ri i k 
w yd z ia łu  szkól zawodowych K u ru  to- 
r iu m  p. Kozamccki. Z w ró c ił uwagą na 
dokonujące sią p rzem iany w życiu  o- 
dradzającego sic Państwa i na’ to, że 
k ra j nasz z ro liuezo-urządiiiczcgo ma

naukowe — po skopiowaniu również i 
wszystkim Instytutom w Polsce.

P ro je k to w a n y  Ośrodek Zbiorów  
Sztuki Rzemieślniczej p rzy  C en tra li, 
pom yś lany  ja ko  ska rbn ica  dydaktycz­
nie opracowanych w zorców  i pom ocy 
naukow ych, za pomocą In s ty tu tó w  W o­
jew ódzk ich  penetru je  w  teren w poszu­
k iw an iu  eksponatów. Chcąc zapewnić 
poszczególnym In s ty tu to m  m ożliwość 
u tw orzen ia  rów nież na w łasny użytek 
tak ich  zb iorów . C en tra la  zw ró c iła  sią 
od Izb y  U rzędującej z prośbą, aby za­
leciła  Izbom Rzem ieśln iczym  przekazy­
wanie sztuk egzam inacyjnych czelad­
niczych i m is trzow sk ich  na rzecz zbio­
ró w  p rzy  In s ty tu ta c h  W ojew ódzkich.

sią, stać przem ysłowo - m orsk im . W  
zw iązku z tym  ważne jes t zagadnienie 
szkolenia zawodowego m łodzieży. W  
końcu p. nacze ln ik w y ra z ił podziękowa­
nie dla p ro tek to rów  szko ły i  zachęcił 
m łodzież do pracy. W  im ie n iu  szkol­
n ic tw a  zawodowego w  Bydgoszczy i re­
d akc ji „R zem ieś ln ika  P om orsk iego '1 
p rzem ów ił p. d y r. D urek, k tó ry  zw ró­
c i! uwagą na znaczenie kszta łcen ia  za­
wodowego w  dzisie jszej Polsce i na 
w p ły w  p racy  fizycznej na u rob ien ie  
s iln ych  charakte rów . Szkoła ogó lno­
kształcąca ksz ta łc i jednostronn ie  ty lk o  
um ysł, podczas gdy  szkoła zawodowa 
obok kszta łcen ia  ogólnego uczy spra­
wności i um icjątności rąk , tego wspa­
nia łego ins tru m e n tu  przyrodzonego 
człow ieka. D zięki um ie ję tnośc i i spra­
wności rę k i fachowca, pow sta ją  w ie l­
kie dzie ła użyteczności od n a jp ro s t­
szych do n a jba rdz ie j skom p likow a ­
nych maszyn, aż do dzie ł sztuki w łącz­
nie i to ze zw yczajnej b ry ły  m etalu, 
czy innego m a te ria łu . W skaza ł rów - 
pież na to, żo ta k  ja k  podczas w o jn y  
m ie liśm y bohaterów  na polach b itew , 
ta k  obecnie potrzeba nam  bohaterów  
p racy  — bohaterów  dnia codziennego 
w odbudow ie gospodarczej k ra ju . Z ło ­
ży ł życzenia, aby z nowo o tw a rte j szko­
ły  w yszło  ja k  na jw ięce j bohaterów  
p racy  — dzie lnych fachowców.

W  im ien iu  P o lsk ie j P a r t i i  R ob o tn i­
czej z łoży ł życzenia m łodzieży p.. K a ­
n iew ski, podkreśla jąc ważność nauk i 
i p racy  w odbudowie i u trw a le n iu  P o l­
ski. ludow e j.

U czniow ie  Czyżewski i Bednarek 
dziękow ali d y re k c ji za zorganizow anie 
szkoły, a gościom za p rzybyc ie  na, u- 
roczystość. M ó w ili, że wszyscy zdają , 
sobie sprawą z obowiązków, ja k ie  na 
nich ciążą oraz z łoży li przyrzeczenie, 
że bądą sią dobrze uczyć, aby odwdzię­
czyć sią za tru d y , ja k ie  sią d la  njph 
ponosi.

Po zakończeniu uroczystości, goście 
zw iedz ili fab ryką , k tó ra  je s t na jw ią - 
kszą_ w y tw ó rn ią  w  Polsce sygnałów  
ko le jow ych, a jedna z na jw iększych  w 
E u rop ie  tego typu. Rozmieszczenie, o r­
ganizacja, pracy, oraz w spania łe  nowo­
czesne o b ra b ia rk i i m aszyny napawa- 
ja, dumą każdego zwiedzającego. Świe­
tlica , sto łów ka, kuchn ia , ogród, halo 
maszyn, m agazyny surowca, pracow ­
nie techniczne i rysunkow e, a zwłasz­
cza m aszyny i urządzenie da ją  obraz 
potężnej p laców ki p ro d u kcy jn e j, k tó ­
ra  jest; ch lubą Bydgoszczy i ma, sit1 stać 
s ta rtem  d la  szeregów nowych ka d r fa ­
chowców.

Otwarcie szkoły przemysłowej
przy fabryce S y g n a łó w  Kolejowych w Bydgoszczy
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Co dni
, Zjazd Izb Rzemieślniczych

W  S zk la rsk ie j Porąbie w  dn iu  30 
w rześnia  br. odbędzie sie ogó lnopo lsk i 
Z jazd Izb  Rzem ieślniczych. Jednym  
z g łów nych  zadań zjazdu bedzie skon­
kre tyzow an ie  o p in ii św ia ta  rzem ieś ln i­
czego wobec p ro je k tu  n o w e liza c ji p ra ­
wa przem ysłowego.

Targ i Jesienne w Poznaniu
W  dniu 21 w rześnia b r. zosta ły  o- 

tw a rte  w  Poznan iu  T a rg i Jesienne pod 
hasłem  „Odzież i  D om “ . S to iska  ta rg o ­
we rozw iązane zosta ły  estetycznie i  ca­
łość przedstaw ia  sie — ja k  na stosunki 
powojenne — okazale. Równocześnie 
odbyło  sie o tw arc ie  ..Gospody. T a rgo ­
w e j“ , obe jm ujące j 10 baraków  miesz­
ka ln ych  na 230 osób.

W yw iad Generalissimusa Stalina
G eneralissim us S ta lin  u d z ie lił w y ­

w iadu  p rzedstaw ic ie low i ang ie lskiego 
p ism a „S unday  T im es“ . W  w yw iadz ie  
tym  ośw iadczył m. in . n ie  w ie rzy  oso­
biście w  niebezpieczeństwo now ej w o j­
ny. Poza ty m  om ó w ił konieczność w y ­
co fan ia  w o jsk  am erykańsk ich  z Chin. 
Bom bę atom ow ą nazw ał genera liss i­
mus S ta lin  postrachem  d la  lu d z i o sła­
bych nerwach, tw ierdząc, iż je j znacze­
n ie  n ie  je s t ta k  w ie lk ie , ja k  sie w ie lu  
zdaje. W  w yw iadz ie  sw ym  w y ra z ił p re ­
m ie r ZSRR swe pog lądy  na m ożliwość 
w spó łpracy sow ieeko-ang ie lskie j.

Uchwalenie ordynacji wyborczej,
W  W arszaw ie  o d b y ły  się 4-dniowe 

ob rady K ra jo w e j R ady N arodow e j. Po­
za om ówieniem  p lanu gospodarstw a na­
rodowego, K R N  u c h w a liła  now ą o rd y ­
nacje wyborczą.

Odkrycie tajnego archiwum getta 
warszawskiego

Na teren ie  dawnego ge tta  w a r­
szawskiego uda ło  sie odkopać częsc 
zb io rów  z ta jnego  a rch iw um  d r  Ę. R in : 

, ge lb lum a. Z a w ie ra ją  one p a m ię tn ik i 
sprawozdania, dokum enty, prasę kon­
sp ira c y jn ą  i  fo to g ra fie  z czasów oku­
pac ji. Odkopano dotychczas 10 skrzynek 
w  p iw n ic y  n ie is tn ie jącego ju ż  dziś do­
m u p rzy  u l. N o w o lip k i 68. A kc je  poszu­
k iw a ń  zo rgan izow ał Centr. K om . Ży­
dów P o lsk ich  i  Centr. Żyd. K om . H i ­
storyczna.
W ystaw a Przemysłowa w Warszawie

W  W arszaw ie  dokonano o tw a rc ia  
p ierw sze j pow ojennej w ys ta w y  p rzem y­
s łu  spożywczego, k tó ra  budzi duże za­
interesowanie.

Rezolucja Kongresu Słowian A m ery­
kańskich w sprawie zachodnich granic 

Polski
W śród  re zo lu c ji pow zięte j na Zjeż- 

dzie S łow ian  A m e ryka ńsk ich  zna jdu je  
sio uchw ała  w  spraw ie  g ra n ic  zachod­
z i ł  P o lsk i. M ów i ona m. in., że o p in ia  
P o laków  w  A m eryce  jes t głęboko 
wstrząśniętą przem ów ieniem  s tu ttg a r- 
dzk im  Byrnesa. Z iem ie po lsk ie  zdobyte 
przez n iem ieckiego najeźdźcę w ró c iły  z 
pow ro tem  do P o lsk i. M il io n y  P o lakow  
o s ie d liły  sie ;iW  na tffch terenach by 
odbudować zniszczone m iasta, p o r ty  i 
fa b ry k i.  Bez tych  ziem P o lska  n ie  m o; 
że być s iln ym  kra jem . N a  ko n fe re n c ji 
w  Ja łc ie  i Poczdam ie m ocarstw a zobo­
w ią z a ły  sie do utworzenia, s ilne j, me- 
pofeg łe j P o lsk i. P o lity k a  B yrnesa i rzą-

• n iosą
du b ry ty js k ie g o  doprow adzić może do 
tych  samych w y n ik ó w  do ja k ic h  dopro­
w adziła  po p ierw sze j w o jn ie .

Nota Rządu Polskiego do Anglii 
w sprawie Polskiego Korpusu 

Przysposobienia
W arszawa. N a  rece ambasadora 

W io lk ic jj B ry ta n i i  p. Cawendish-Ben- 
ticka , zastała złożona następująca nota 
Rządu P o lsk iego do Rządu W ie lk ie j 
B r y ta n i i :

„Eksce lencjo , w  zw iązku z rozpoczę­
ciem zapisów do P o lsk iego  K o rpu su  
Przysposobien ia  i opub likow an iem  w 
prasie w ezw ania  do żo łn ie rzy  po lsk ich  
s ił zb ro jn ych  pod dowództwem  b r y ty j ­
sk im , im ien iem  Rządu mego p ragnę 
złożyć stanow czy p ro tes t przeciw ko 
w erbow an iu  o byw a te li po lsk ich  do a r­
m ii b ry ty js k ie j bez zgody Rządu p o l­
skiego. Rząd m ó j n ie  w ą tp i, że w łaściw e 
wbłd|Ze b ry ty js k ie  uzna ją  za stosowne

ostrzec in d y w id u a ln ie  o byw a te li p o l­
skich, w stępu jących  ,do Po lsk iego 
K o rp u s u  Przsposobienia, stanow iące­
go cześć składow ą a rm ii b ry ty js k ie j,  
że czyniąc tak, wchodzą w  k o n f l ik t  z 
po lską  ustaw ą o obyw ate ls tw ie  (Dz. 
U. R. P. 1920 r. N r  7, poz. 44 a rt. 11),
0 czym  m ia łem  ju ż  zaszczyt donieść 
Jego E ksce lenc ji w  nocie m ej z dn ia  
8 s ie rpn ia  1946 r. N r  195/965/46.

Pozwolę sobie podkreś lić , że ostrze­
żenie ta k ie  b y ło b y  jed yn ie  lo ja ln y m  
k ro k ie m  w  stosunku do żo łn ie rzy  p o l­
skich, k tó rz y  walcząc pod dowódz­
tw em  b ry ty js k im  o sp raw y P o lsk i
1 w szys tk ich  je j so juszników , uzyska li 
ta k  zasłużoną sławą. N a leży p rzy jąć  
za rzecz n ie w ą tp liw ą , że w ie lu  spośród 
n ich  nie -zdają sobie sp raw y z g rożą­
cych im  konsekw encyj, k tó re  w y n ik a ­
ją  z w s tąp ien ia  do a rm ii obcej bez zgo­
dy rządu polskiego.

K o rzys tam  z okaz ji, aby ponow nie 
zapewnie Jego Ekscelencje, o m oim  
n iezm iennym  szacunku.

(—) J. O lszewski

Z  n o w y c A  w ę M f ia w n ic ś w

„Ucz się rze m io s ła“
(W ydawnictwo Pomorskiego Instytutu  

Oświaty Zawodowej w Toruniu).
R o z w ija ją c  zakreśloną p rogram em  

dzia ła lność w ydaw niczą, P o m orsk i I n ­
s ty tu t O św ia ty  Zawodowej w  T o ru n iu  
w y d a ł d ru gą  z k o le i broszurą w  ra ­
mach swej „B ib lio te k i“ .

T y tu ł b roszu ry  b rzm i: „Ucz sią rze­
m ios ła “ . (Opis rzem iosł) a autorem  
je s t zasłużony d y re k to r  In s ty tu tu  — 
A leksander D eptu ła . B roszura  u ję ta  
w  fo rm ie  p o ra d n ika  d la  m łodzieży, ro ­
dziców i w ychow aw ców .

P raca  d y r. D e p tu ły  rozpoczyna sią 
słowem  w stąpnym , sk ie row anym  do 
rodziców , w  k tó ry m  a u to r om aw ia po­
ważny p rob lem  kszta łcen ia  m łodzieży, 
k ie row a n ia  je j na w łaśc iw ą  drogą ży­
ciową. M ów iąc o rzem iośle, a u to r w ska­
zu je  na m oż liw ośc i kszta łcen ia  po-, 
przez nauką u m is trza  lub  też przez 
szkolenie zawodowe. Obie d ro g i w iodą  
do tego samego celu — ty tu łu  m is trza  
rzem ieślniczego, k tó ry  może być o- 
s iąg n ię ty  w  21 ro k u  życia  kandyda ta .

W  p iąknycb  i p rzekonyw u jących  
słowach nap isany je s t apel do m łodzie­
ży o w stąpowanie do n a u k i rzem iosła.

A u to r  słusznie s tw ierdza : „Rzem ieśl­
n ik  je s t n ie  ty lk o  rękodz ie ln ik iem , n ie  
ty lk o  p racu je  rąkam i, p ra cu je  rów n ież 
i g łow ą, obm yśla  ksz ta łt, w ie lkość bar- 
wą, twardość, celowość w ykonyw anego 
przedm iotu . K to  nie um ie  liczyć, m ie­
rzyć  rysować, n ie  lu b ił w  szkole geo­
g ra f i i  gospodarczej, n ie  in te resow ał 
sią ź ród ła m i i  pochodzeniem surowców, 
k to  (jest n iesystem atyczny1, n iedba ły , 
n ie c ie rp liw y , lekceważąco odnoszący 
sią do p racy, ten nie będzie d ob rym  
ani rzem ieś ln ik iem , an i m in is tre m “-.

T reścią  b roszury  jest. ko le jne, omó­
w ien ie  różnych zawodow rzem ieś ln i­
czych. Po scharakte ryzow an iu  danego 
rzem iosła, a u to r w skazu je  na te cechy 
fizyczne i  cechy cha rak te ru , k tó re  w y ­
k lu cza ją  za jm ow aniem  sią w yko n yw a ­
niem danego zawodu. W  ten sposob 
a u to r przechodzi ko le jno  8 g ru p  rze­
m iosł, skup ia jących  45 różnych zawo­
dów.

•Jak s tw ierdza  a u to r we wstąpię, 
ks iążka  została opracowana p rzy

w spółudzia le  m is trzó w  poszczególnych 
rzem iosł. A u to r ' p ro s i o nadsyłan ie  
w sze lk ich 'uw ag  k ry ty c z n y c h  pod adre­
sem In s ty tu tu , T o ruń , u l. św. K a ta rz y ­
n y  9/11,

B roszura  d y r. D e p tu ły  w yp e łn ia  po­
ważne zadanie. S tan ow i n iezm ie rn ie  
cenny p rzew odn ik  życ iow y d la  do ra ­
s ta jące j m łodzieży. W in n a  być przeto 
ja k  najszerzej rozpowszechniona w śród  
uczennic i  uczniów  wyższych k las 
szkół powszechnych. J. K .

„Pocztow iec“
U kaza ł sią num er p ie rw szy  m iesię­

czn ika „Pocztow iec“ , o rgan  zarządu 
okrągowego Zw. Zaw. P racow . Poczt 
i Telek. w  Łodzi. M iesięczn ik ten po­
św ięcony jes t żarów ko zagadnieniom  
zawodowym , ja k  i  ogó lnym , -po litycz ­
nym . społecznym, gospodarczym  i  k u l­
tu ra ln y m .

J a k  pisze redakc ja  w  s łow ie  wstęp­
nymi, „P ocztow iec“  zapew n ił sobie 
w spółpracą w y b itn y c h  p u b licys tó w  i  
dz ienn ika rzy.

N um er p ie rw szy  „Pocztow ca“  p re ­
zentu je  sią okazale pod wzglądem fo r ­
m y  zewnętrznej a pod wzglądem treści 
odznacza sią wszechstronnością r  w y ­
sokim  poziom em  p u b lik a c y j.

W  num erze ty m  je s t rów n ież og ło ­
szona pe łna  ta ry fa  pocztowa obow iązu­
jąca  od 1 w rześnia  b r. Nowe Czasopi­
smo polecam y uwadze naszych C zyte l­
n ików . Gk)

Bieliźniarstwo, hafciarstwo, tryko tar- 
stwo i tkactwa organizuje się.

W  dn iu  7 paźdz ie rn ika  1946 r. o godz. 
15-tej w  sa li Iz b y  Rzem ieśln iczej I  p tr . 
odbędzie sią zebranie organizacyjne,
w szystk ich , k tó rz y  sam oistn ie  p ra cu ją  
w  następu jących zawodach ja k :  bie- 
liź n ia rs tw ie , ha fc ia rs tw ie , t ry k o ta r -  
s tw ie  i  tkactw ie .

W zyw a  sią zatem w szys tk ich  tych, 
k tó rz y  prowadzą powyższe rzem iosło 
do s taw ien ia  sią w  celu zorgan izow a­
n ia  sią i stw orzen ia  jednego w spó lne­
go Cechu.

\



Działalność rzemiosła
Zjazd Elektryków Woj. Pomorskiego

w  Bydgoszczy
odbył sięW  dn iu  8 w rześnia  br. . .

w  Bydgoszczy Z jazd E le k try k ó w  W oje ­
wództwa Pom orskiego. W  zjezdzio 
ty m  b ra ło  udz ia ł 64 e le k trykó w  z ca­
łego W o jew ództw a  Pom orskiego.

Uczestnicy zebra li się o godz. 8,-10 
w Dom u Rzem ieśln iczym , skąd w y ru ­
szono na Msze św. do kościo ła  r  a r-
nego. , .

Po M szy św. uczestn icy u d a li się do 
Domu Rzemieślniczego, p rzy ul. J a ­
g ie llo ń sk ie j 10, gdzie o godz. 11-tej na­
stąp iło  o tw arc ie  Z jazdu.

Z jazd o tw o rzy ł s tarszy Cechu E le k ­
try k ó w  ko l. T y b o rs k i w ita ją c  w szyst­
k ich  e le k trykó w  z całego w ojewódz­
tw a : prezesa Iz,by p. (łódka, w. d y r. 
izb y  p. W erno i  p rzedstaw ic ie la  ,,Rze­
m ieś ln ika  P om orskiego“  p. Śpiewakow- 
skiego. W  k ró tk ic h  lecz don iosłych sło­
wach w y tłu m a c z y ł zebranym  cel zwo­
łan ia  tego Z jazdu. K u  uczczeniu po- 
m ordow anych członków  zarządził l  m i- 
nutow ą ciszą. . , ,

Nas tąpnie p rzys tąp iono  do w ybo ru  
przewodniczącego Z jazdu, k tó ry m  w y ­
brano jednog łośn ie  w. d y r. Izby p .W er­
no, na zastępcą Inż. K rąck iego  z T o ru ­
nia, ła w n ik a m i zos ta li w y b ra n i ko le ­
dzy M in ta , In o w ro c ła w , Jankow sk i, 
Grudziądz, na p ro to ko la n ta  powołano 
p. Śpiewakowsktego.

N a wstąpię prezes Godek zyczyt aby 
te obrady p rz y n io s ły  korzyść me ty lk o  
e le k tryko m  ale całemu Rzem iosłu P o l­
skiemu. , . ,

R e fe ra t w y g ło s ił ko l. ty b o rs k i na te. 
m at „Cel i zadania Cechu*, w  k tó ry m  
to  p o d k re ś lił doniosłość h um an ita rną  
i zawodową Cechu. Cech p ow in ien  po­
p ierać bursy, starać sią o dokształce­
nie i udoskonalenie uczniów  jako tez 
kontynuow ać odczyty  i w y k ła d y  na 
tem aty dokszta łcające i zawodowe, a 
członkom  nieść pomoc w  dostaw ie m a­
te ria łów . . . ...

P rzewodniczący Z jazdu dodał k ilk a  
swych uw ag  do re fe ra tu . Spodziewać 
należy sią w k ró tce  zm iany w  p rzep i­
sach p raw a  przem ysłowego zgodnie 
z rezo luc jam i u ch w a lo n ym i na K o n g re ­
sie Rzemiosła. D la  p rzem ysłu  e le k tro ­
technicznego p rzew idu je  sią w  spisie 
rzem iosł osobną g rupą ja k o  dz ia ł e lek­
tro  techniczny, w  k tó ry m  objęte są na­
stępujące • zowody: e le k tro m s ta la to r- 
stwo prądów  s ilnych  (o w yso k im  i  n i ­
sk im  nap ięc iu), e le k tro in s ta la to rs tw o  
p rądów  słabych, e lektrom echan ictw o 
techniczne, medyczne, i  grzejn icze, ra - 
d iom echanictw o i  e le k trom ie rn ic tw o .

Cech zatem czeka ogrom  p ra cy  o r­
gan izacy jne j. Co do zaspokojenia g ło ­
du surowca to p oczyn iły  us ilne  sta­
ra n ia  Izb y  Rzem ieślnicze tw orząc Cen­
tra lą  Z aopa trzen ia  i Z by tu  w  W arsza­
wie. K o rzys tać  z p rz y w ile jó w  te j Cen­
t r a l i  będzie m ógł ty lk o  ten rzem ieśl­
n ik , k tó ry  wykaże sią le g itym a c ją  
przyna leżności do Cechu.

W  dalszym  c iągu nad re fe ra tem  w y ­
w iąza ła  sią obszerna i ożyw iona d y ­
skusja . . . . ,

Z k o le i p rzys tąp iono  do w n iosku  
o zjednoczenie sią w szys tk ich  e le k try ­
ków  w jedną całość, tw orząc Cech 
E le k try k ó w  na w o j. Pom orskie . I u

w y ło n iła  sią obszerna dyskusja , k tó re j 
re z u lta t dało g łosow anie  tw orząc Cech 
E le k try k ó w  na w o j. P om orskie  z sie­
dzibą w  Bydgoszczy.

Po te j don ios łe j i bardzo  ̂ważnej 
uchw ale nas tąp iła  p rzerw a 15 m in u 0 
towa..

Nadzwyczajne W alne Zebranie 
Cechu Elektryków  
na W oj. Pomorskie

D ru gą  częścią Z jazdu by ło  N adzw y­
czajne W alne Zebranie, m ające na celu 
w ybó r nowych w ładz cechowych.

Na przewodniczącego W alnego Ze­
brania  w ybrano  ponownie w. d yr. Iz ­
by p. W erno, sekretarzem  zaś p. Śpie­
wa ko wskiego.

N a  wstąpię przewodniczący s tw ie r­
dził, iż  zebranie to ma ch a rak te r o rga ­
n iz a c y jn y  toteż wszyscy uczestnicy 
m a ją  pełne p raw o głosu, gdyż są rze­
m ie ś ln ika m i w  m yś l p raw a  przem y­
słowego i  m a ją  pełne p raw a  głosu 
i  w ybo ru .

P rzystąp iono  zatem do w yb o ru  no­
w ych  w ładz Cechowych, k tó re  d a ły  na­
stępujące w y n ik i:

s ta rszy Cechu, P a w la k  Jan, B y d ­
goszcz; podstarszy, T y b o rs k i W acław , 
Bydgoszcz; ska rb n ik , G raczkow ski 
Franciszek, Bydgoszcz; sekretarz Trzą- 
sowski F ranciszek, Bydgoszcz, da lszy­
m i cz łonkam i zarządu w y b ra n i zosta li: 
Ja n ko w sk i B ro n is ła w , Bydgoszcz, J a n ­
ko w sk i K az im ie rz , Bydgoszcz, Dora­
da js k i  B ra n is ław , T o ruń , Remus W ła ­
dysław , Grudziądz, zastępcam i zaś:

M in ta  A ndrze j, In o w ro c ła w  W itczak  
Stefan, W łoc ław ek, Ja n ko w sk i M aksy­
m ilia n , Grudziądz, Ś w ita js k i, lo ru n ,  
O źm inkow ski A na to łiusz , W łocław ek, 
K u b ic k i Zenon, In ow roc ła w . K o m is ją  
re w iz y jn ą  tw o rzą : Inż . Z ię tak  B ro n i­
sław, Bydgoszcz, K okoszynsk i K a z i­
m ierz, Gniewkowo, G n iew kow ski H ie ro ­
n im , In ow roc ła w , B łaszczyk K onrad , 
Grudziądz. Sąd po lubow ny: W u jec  
C ym brian , Bydgoszcz, Inz . Z ię tak  B ro ­
n is ław , Bydgoszcz, Ja b łoń sk i I r a n e i-  
szek, Bydgoszcz, Prezes Izb y  Godek 
p io tr ,  Bydgoszcz. P o w ia to w i mężowie 
zaufan ia : M in ta  A ndrze j, In o w ro ­
cław , W itcza k  S tefan, W łoc ław ek, Kę- 
mus ’ W ładys ław , Grudziądz, D om da j- 
ski B ro n is ław , T oruń .

P rzewodniczący po dokonanym  w y ­
borze dziękow ał w szys tk im  za sp raw ny 
i rzeczowy przebieg zebrania, podkre ­
ś la jąc zas ług i poniesione na terenie 
bydgosk im  ko l. T ybo rsk iego  i I aw laka. 
Jako  przedstaw ic ie l Iz b y  p. prezes Go­
dek życzył nowo w ybranem u zarządo­
w i owocnej p racy, ta k  d la  rozw o ju  Ce­
chu ja k  i d la  dobra naszej o jczyzny, 
prosząc o współpracą w szystk ich  
członków  z sta rszym  Cechu.

D alszy ciąg prowadzenia zebrania 
oddał przewodniczący w  ręce nowo 
w ybranego starszego Cechu, k tó ry  
dz ięku jąc za w y b ó r p ro s ił o w spó łp ra ­
cą w szystk ich  członków . P rzys tąp iono  
do uchw alen ia  p re lim in a rza  (tym cza­
sowego) od 1 w rześnia  do 31 g ru dn ia  
w  kw ocie  18.000 z ł w  rozchodach i  do­
chodach.

W  w o lnych  głosach w yw ią za ła  sią 
obszerna dyskusja , w  k tó re j om aw ia ­
no bo lączk i terenowe oraz trudnośc i z 
powodu b ra ku  surowca. K o l. Gracz­
kow ski zaapelował do obecnych, by 
każdy p rzyczyn ił sią do ceg ie łk i na 
sztandar Cechu E le k try k ó w  na w o j. 
Pom orskie.

O godz 14-tej zam knął część o f ic ja l­
ną st. Cechu ko l. P aw lak . W spó lnym  
obiadem zakończono codzienne obrady.

Cech Stolarzy w Bydgoszczy
kroczy w  przyszłość pod nowym  sztandarem

Cech S to la rzy  w  Bydgoszczy s tra c ił 
w  czasie o ku p a c ji n ie ty lk o  w ie lu  człon­
ków, pom ordow anych przez okupanta, 
ale rów nież i  swój sztandar cechowy. 
Obecnie zarząd cechu p o d ją ł in ic ja ty ­
wą u fun do w an ia  nowego sztandaru 
i po dokonan iu  tego dzie ła  — w  dniu 
15 w rześnia  br. obchodzono uroczystość 
poświęcenia sztandaru.

U roczystość Cechu S to la rzy  sta ła  sią 
n ie jako  św iętem  całego rzem iosła byd­
goskiego. Wczesnym rank iem  n iedzie l­
nym  zebra ły  sią delegacje cechowe, 
t ic z n i goście, przedstaw ic ie le  w ładz i 
cz łonkow ie  cechu przed p rzys ta n ią  
B T W , skąd o godz. !) wym aszerowano 
p rzy  dźw iękach o rk ie s try  m ilic y jn e j 
do kośc io ła  Parnego. W  p ra s ta re j św ią ­
ty n i  bydgosk ie j pośw ięcenia sztandaru 
dokona ł ks. St. Grzesiak, w yg łasza jąc 
podniosłe przem ów ienie. Padczas nabo­
żeństwa, odpraw ionego następnie przez 
ks. Grzesiaka, śp iew ał ch ó r im . Sw. 
W ojc iecha. .

Po nabożeństwie uczestn icy u roczy­
stości u d a li sią w  zw a rtych  szeregach 
ze sztandaram i cechow ym i na czele do 
p rz y s ta n i B T W , gdzie na  g łów ne j sa li 
odbyła  sią uroczysta  akadem ia.

Akadem ią  zaga ił słowem w stępnym  
sta rszy cechu p. Szczepański, pow o łu ­
ją c  do p rezyd ium : w iceprezydenta 
S tycznia, przedst. U rzędu W o jew . p. 
d y r. Janowskiego, prezesa Iz b y  Rzem. 
p. Godka, wiceprezesa Iz b y  p. F io łk a , 
prezesa Zw. Cechów p. Lubom skiego, 
red. K o łodz ie jczyka  oraz panie: d y r. 
Barciszewską, radczyn ię  Teskową, sen. 
Szczepańską, S iudow ską i  Kosicką.

P rzy  dźw iękach marsza żałobnego 
s ta rszy cechu uczc ił następnie pam ięć 
pom ordowanych i  zm arłych  podczas 
o ku p a c ji cz łonków  cechu. .

Z ko le i sekretarz o. O rło w sk i od­
czy ta ł p iękn ie  opracowaną k ro n ik ą  ce­
chu. Cech S to la rzy  w Bydgoszczy pow ­
sta ł w 1502 roku . K s ię g i cechowe za­
chow a ły  się od r. 1774. J a k k o lw ie k  
b y ły  to czasy zaboru, ks ięg i zaw ie ra ją  
przeważnie nazw iska polsk ie , dowodząc, 
że elem ent rzem ieśln iczy b y ł i  pozostał 
po lsk im . Od czasu odzyskania  n iepo­
d ległości cech w y k o rz y s ta ł dużą ży­
wotność, znam ionu jącą  się m. in . u tw o ­
rzeniem w łasnych  spó łdz ie ln i zakupu 
i zbytu. Za dzia ła lność społeczną szcze­
gó ln ie  na po lu  o św ia ty  w  w o jsku  cech 
został w y ró żn io n y  odznaką pu łkow ą.

6



Obecnie cech lic z y  127 członków , w  
ty m  9 honorow ych. N a js ta rszym  człon­
kiem  ies t i). A n to n i Czachowski 1 o 
odczytan iu  k ro n ik i cechowej zabra ła  
i?łos im ien iem  rodziców  chrzestnymi 
p. d y r. B arc i szewska, k tó ra  po p ięk­
nym przem ów ien iu  przekazała sztandar 
starszemu cechu, k tó ry  z łozy ł uroczy­
ste ślubowanie na sztandar i  w ręczył 
go chorążemu.

Szereg przem ówień okolicznościo­
w ych  zapoczątkował p. w iceprezydent 
Styczeń. Następnie p rze m a w ia li: .prezes 
Iz b y  Rzem ieśln iczej p. Godek, im ieniem  
U rzędu W o jew . i Zrzeszenia P rzem y­
słu Drzewnego p. d y r. Ja w o rsk i, im ie ­
n iem  Zw. Zachodniego — V- w-prezes 
F io łk a , im . Zarządu Zw. Cechów p. 
Drezes Lubom ski, im . Cechu M e k try -  
ków  p. P aw lak, im . Zrzeszenia Kupców  
P. M róz, bon. st. cechu p.. S iudow ski.
Z ram ien ia  re d a k c ji „R zem ieśln ika  Po­
m orsk iego“  sk łada ł życzenia red. Ko-

^ d p o  przem ów ieniach nastąp iło  w b ija ­
nie gwoździ w drzewce sztandaru przez 
p rze ds ta w ic ie li w ładz i o rgan izac ji.^

Cześć o fic ja ln ą  uroczystości zakoń­
czono odśpiewaniem  „R o ty “ .

Po w spó lne j fo to g ra f ii odby ł sie na­
stępnie obiad, k tó ry  zaszczycili swą o- 
becnością poza w ym ie n io n ym i przed­
s ta w ic ie la m i w ładz — P; ■ nrazM in is te rs tw ieP rze m ys łu  inz. Gede oraz
ks. proboszcz H a n e lt i k s  Grzesiak- 
W yg łoszono ca ły  szereg toastów , m. i • 
p rzem aw ia ł p. in ż , Gede wskazu jąc na 
zasługi rzem iosła  w  odbudowie k ia ju .

O godz. 18 odby ł sie w salach ts i  vv 
w ieczorek tow arzysk i.

U roczystość Cechu S to la rzy  w  Bya- 
.  goszczy b y ła  zorgan izow ana s ta rann i - 

i wzorowo, pozostaw ia jąc w szystk im  
je j uczestnikom  n iezatarte  wrażenie-^.

Święto Cechu R ze in icko -W ęd lin ia r­
skiego w W ałczu.

W  dn iu  15 w rześnia  br. o d b ^o  sie 
uroczyste poświecenie sztandaru 'C echu 
Rzeźm cko-W edl i m arskiego w  W ałczu 
t r z e b a  podkreś lić  fa k t, że uroczystość 
Tego ro ilz a ju  na terenach odzyskanych 
należy do rzadkości.

M ias to  W ałcz położone ca 25 km  na
zachód od Piły szczególną p rze ja w ia
aktyw ność o rgan izacy jną  w rozw o ju  aktyw ność « w  . Ka ju z  dziś

m ien ia  T ow arzys tw a  Czeladzi; Rzeź- 
n icko  W ę d lin , oh. R uszkow ski. Zna­
m ienne b y ło  wypow iedzenie w  przem ó­
w ien iu  ob. S ta ros ty , ze jedyne na te j 
u roczystości stare bydgoskie  sztanda­
ry  Cechu Rzeźnicko-W ędl. (rok zaloz. 
1434) i  Tow . Czeladzi Rzeznicko-W ędl. 
mające piekne tra d y c je  p rz y b y ły  tu  na 
te reny  odzyskane, by zadokum entował 
żeśmy tu  b y li,  i  pozostaniem y i 
boi sztandarów , k tó re  m am y w te j 
c h w ili przed sobą jes t . pon iekąd tym  
n item , ; k tó ry  p rzypom ina  nam łącz­
ność i p raw o przynależności do M acie­
rzy, do naszych s ta rych , odwiecznych 
ziem p iastow skich , ja k ie  w  w yn iku  
zw ycięstw a nad zaborczym i N iem cam i 
zosta ły  nam  przyw rócone.

Z zebrania Cechu Krawiecko-Kuśnier- 
skiego w Bydgoszczy

24 w rześnia  b r. o godz. 19-tej w  sali 
Rzeźni M ie js k ie j zaga ił s ta rszy Cechu 
ko l. M ik o ła js k i zebranie Cechu K ra - 
w ieeko-Kuśn iersk iego.

Po p rz y w ita n iu  gości St. Cechu po­
p ro s ił zebranych, by przez powstanie 
z m ie jsc u czc ili pam ięć zm arłego człon­
ka Cechu ko l. Staszkiew icza. S k ładka  
dobrow olna  na pomoc m a te ria lną  ro ­
dzin ie  p rzyn io s ła  kw otę  3,200 zL Po 
czym  p rzedstaw ił p ro je k t K u rs u  K ro ju , 
oraz zaw iadom ił o odbyć sie m a jącym  
Rocznym  W h lnym  Z eb ran iu  Cechu w 
dn iu  13 lis topada  b r. o godz. 19-tej w  
sa li Rzeźni M ie js k ie j.

M in ion a  uroczystość poświecenia 
•ytondaru Cechu R zeźm cko-W ędlim ar-
si-ietro b y ła  p ierw szą tego rodza ju  w 
W ałczu i i odką z p ie rw szych  na tere-
nie P o ili. Zachodniego. W  uroczystości
w z ię li udz ia ł p rzedstaw icie le  w ładz pan 
stw ow yeh z ob. Zarembą, s ta rostą  wa - 
czowskim , na czele oraz przedstaw icie le  
Izby  Rzem ieśln iczej, w Szczecinie 
Bydgoszczy, przedstaw ic ie le  
m ie jscow ych, o rgan izacy j społecznych 
i  p o litycznych , delegacje z. te renu Po­
m orza 'Z ach ., Bydgoszczy i 1 ^ ’ ’ dole- 
N a ilic z r iie i reprezentowana by ła  ucic
gac a Cechu kzeźn ieko -W ed lim a rsk łe -
go z Bydgoszczy z pocztam i sztanda­
row ym i.

W  uroczystościach p rzem aw ia li * 
i - a n L . to  iz b y  G o Sstw ie  nieobecnego WeKem  ̂ ^  R ła.
sen i° r  Rzeźnicko-Węd.U-
szak Jan, , K lo n o w s k i Leon, z Zw ią- 

p o m o ™ *r» l. l i lc e r o w ic ,  M . i  .  r»-

W -d y r. W erno p rzem aw ia ł na te ­
m a t nowej u s taw y  przem ysłow ej, o od­
być m a jącym  sie Zjeździć P rzedstaw i­
c ie li Izb  Rzem ieśln iczych na D o lnym  
Śląsku, oraz o p ro jek tach  znowelizo­
w an ia  U s ta w y P rzem ysłow e j.

W  d yskus ji, k tó ra  toczyła  sie prze­
ważnie na tem a t uczniów , uchw alono 
rezolucje, by uczn iow ie  w  zawodzie 
k ra w ie c k im  u c z y li sie przez przeciąg 
4 la t, oraz b y  szko ły  zawodowe zw ol­
n iły  uczni i  uczennice od uczęszczania 
do szko ły przez okres przedśw iąteczny.

W  kom u n ika tach  zarządu o zn a jm ił 
st. ’Cechu, b y  członkow ie, k tó rz y  chcą 
skorzystać z in w e s ty c ji celem pow ięk­
szenia przedsięb iorstw a zg łasza li się
do dn ia  25 bm. w  Izb ie  Rzem ieśln iczej 
z odpow iednio uzasadnionym  w n io ­
skiem. N astępnie  w n ió s ł apel do człon­
ków  i  cz łonk iń , b y  sie za p isyw a li do 
T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i Po lsko  - Ka- 
(17 icck 1C j .

* K o m is ja -m a tka  K a s y  Pogrzebowej 
odczyta ła p ro je k t s ta tu tu  dostosowa­
nego do obecnych w arun kó w  życio­
wych. K asa  ta  m a na ce lu  p rzy jśc ie  z 
pomocą m a te r ia ln ą  rodz in ie  po zm ar­
ły c h  członkach.

S k ładkę  członkow ską uchw alono w 
3-ch ka tegoriach  w  sumie 120, 100 i  su 
zł. łącznie z opłatą prenumeraty mie­
sięcznej „R zem ieś ln ika  Pomorskiego .

W  im ie n iu  „R zem ieś ln ika  P o m or­
skiego“  p rzem ów ił ob. Śpięwąkowsk . 
zaw iadam ia jąc obecnych, ^  p ism
o trzym a ło  zezwolenie ^  o t r ^ m a  no- godn ika, przez co pism o o trzym a  no
wa żyw otną form ę- .

Pod koniec zebrania w ysun ię to  p ro ­
je k t  u fundow an ia  sztandaru
K rnw ificko -K uśm ersk iego , k tó ry  P izy
ie ty został z ogó lnym  zadowoleniem  
w szystk ich  członków.

N astępnie zakończył st. Cechu ze- 
b ran ie  d z ię k u ją  obecnym za g re m ia l­
ne przybycie , oraz rzeczową dyskus je  
hasłem „Rzem iosłu  Czesc . (bp)

Zebranie plenarne
Cechu Szewsko-Cholewkarskiego

W  d n iu  23 w rześnia  b r. o godz. 11-ej 
w lo k a lu  B. T . W . p rzy  u l. F lo r ia n a  6, 
odbyło  s ie  miesięczne zebranie Cechu 
Szewsko-Cholewkarskiego w  Bydgosz­
czy.

Zebranie zaga ił s tarszy Cechu ob. 
G łow sk i, -w ita ją c  w. prezesa Iz b y  ob. 
F io łke , przedstaw icie la  S zko ły  d o k ­
szta łcające j ob. G ulińsk iego, przedsta­
w ic ie la  „R zem ieśln ika  Pom orskiego 
ob. Śpiewakowskiego, oraz p rzedstaw i­
c ie li P om orsk ie j S pó łdz ie ln i Skór.

Po p rzeczytan iu  p ro to kó łu  z ostat­
niego zebrania, ob. R am pa lsk i p o in fo r­
m ow a ł zebranych o ustaw ie  dotyczącej 
podatków  loka low ych  za w a rsz ta ty  o- 
raz o poda tku  obro tow ym . Po ożyw io­
nej d y s k u s ji w y ło n ił sią wniosek by 
Cech w ystosow ał p ism o do Urzęuu 
Skarbowego o zm niejszenie podatku  
d la  drobnych w arszta tów , zn a jdu ją ­
cych sie w  m ieszkaniu. Oh. Bociek zdał 
re lac ję  z K ongresu  oraz u dz ia łu  rze­
m ios ła  szewsko-oholew karskiegow  W y­
staw ie P rzem ysłu , Rzem iosła i  H an d lu  
zaznaczając, iż Cech z ro b ił n ie  lada w y ­
s iłek w ys ta w ia ją c  ja k o  eksponat zbio­
ro w y  b u t o dużym  rozm iarze p rzy  po­
m ocy finansow e j ca łości członków . 
M ówca podziękow ał w szystk im  człon­
kom  w ystaw com  za udz ia ł, oraz sta ran ­
n ie  i  fachow o w ykonane eksponaty. 
N a jlepszym  dowodem je s t zdobycie 
przez członków  licznych  nagród w  po­
staci m edali i  l is tó w  pochw alnych.

Sprawozdanie z P om orsk ie j S pó ł­
d z ie ln i S kó r zdał ob. Kaczm arczyk, 
p rzytacza jąc trud no śc i w  o rgan izow a­
n iu , b ra k  odpow iednich finansów  i  n i­
k łego .'poparcia cz łonków  Cechu, l e  
w szystk ie  trud no śc i są ju ż  przezwycię­
żone i dziś S pó łdz ie ln ia  zaczyna p ros­
perować. Jedną, z u jem nych  s tron  je s t 
b rak odpow iedniego lo k a lu  K ie r. » p o ­
d z ie lil i ob. Szygieda p rzedstaw ił ko­
rzyśc i m ate ria lne  ja k ie  daje powyższa 
S pó łdzie ln ia , o fe ru ją c  nowo koraystne  
nabyte surowce, p rz y  zakupie k tó ry c h  
pierwszeństwo m a ją  cz łonkow ie  s p ó ł­
d z ie ln i następnie zo rgan izow an i w  oe- 
chu.

Ob w-prezes F io łk a  podziękow ał w  
im ie n iu  Iz b y  Rzem ieśln iczej za udz ia ł 
Cechu w Kongresie , pochodzie oraz w  
W ystaw ie .

W  kom un ika tach  st. CeMiu ^ r c i c i ł

c y jn e j. . „  , ,
W  im ie n iu  „R zem ieś ln ika  P om or: 

skiego“  p rzem ów ił ob.. Ś p iew akow ski 
zaznaczając, iż  n ie  pow inno  .zabraknąć 
żadnego członka Cechu w srod abonen­
tów  p ism a Rzemieślniczego.

Z k o le i p rzedstaw ic ie l S zko ły  D o­
kszta łca jące j ob. G o lińsk i p ro s ił w szy­
s tk ich  m is trzów  o pomoc* w  dokszta ł­
caniu  uczniów .

W  w o lnych  g łosach d ysku s ja  toczy­
ła  się na różne te m a ty  i  bo lączk i za­
wodowe. Poczym  w ysun ię to  w niosek 
o nadanie cz łonkostw a honorow ego ko l. 
ob. Ta fe lsk iem u.

O gdz. 14,30 zam kną ł zebranie s ta r; 
szy Cechu ob. G ło w sk i hasłem  „Czesc 
R zem iosłu“ . to P '



Wojewódzki Zjazd Rzemieślniczy
w Gdańsku

Gdańsk. W  niedzielę dn ia  22 wrześ- 
nza br. m ia ł m ie jsce w  D om u Rzem io­
sła Iz b y  Rzem ieśln iczej w  Gdańsku- 
Wrzeszczu, p rzy  u l. B o b o tk i 15, W oje- 
grodzki Z jazd Zarządów i k ie ro w n i­
ków  ka n ce la rii Pow. Zw. Ccshów.

Z jazd  rozpoczął się ogodz. 9-tej rano 
i t rw a ł do godz. 16-te j p rzy  licznym  
udzia le p fzed s ta w ic ie li rzem iosła w o je ­
wództwa gdańskiego, k tó rz y  po brzegi 
w y p e łn il i salę.

Z jazd zaga ił Prezes Iz b y  Rzem ieśl­
n iczej w  Gdańsku ob. Bernatow icz, w 
k ró tk ic h  słowach podniósłszy ważność 
tego pierwszego w Gdańsku W o je ­
wódzkiego Z jazdu  Zarządów  Cechów 
Rzem ieślniczych. N astępnie zabra ł 
g łos D y re k to r Iz b y  Rzem ieśln iczej ob. 
m g r St. Pukasiew icz i  ¿obrazował dzia­
ła lność Izb y  Rzem ieślniczej w  Gdań­
sku od c h w ili pow stania, oraz podkre ­
ś li ł  -w yb itny  udz ia ł rzem iosła  w o j. 
gdańskiego w  IV .  O gó lnopo lsk im  K o n ­
gresie Rzem iosła odby tym  w dn iu  14 
lipca  1946 r. w  Bydgoszczy.

W  dalszym  c iągu w yg łoszony zo­
s ta ł re fe ra t D y re k to ra  In s ty tu tu  Nau- 
kowo-Rzemieślnączego p rzy  Izb ie  Rze­
m ieśln iczej w  Gdańsku ob. inż. Poręb­
skiego o o rg an izac ji zbytu  i  zaopatrze­
n ia  w  surowce rzem iosła. W  przekony­
w u jących  słowach mówca w skazał na 
ko rzyśc i p łynące d la  rzem ieś ln ików  ze 
zo rgan izow an ia  p rzy  Izb ie  Rzem ieśl­
n iczej O ddzia łu  Rzem ieśln iczej C entra-, 
l i  Zaopatrzenia i  Zby tu , oraz wezwał 
zebranych do bardz ie j wydatnego po­
p ie ran ia  prac C e n tra li przez ko rzys ta ­
nie z o ferow anych surowców  i m oż li­
wości zbytu  p ro d u kc ji rzem ieślniczej.

W  dalszym  ciągu Z jazdu w y g ło s ił 
w ice -dy rek to r Iz b y  Rzem ieślniczej ob. 
K ró l E. re fe ra t o organ izacjach  rze­
m ieśln iczych i ich  dzia ła lności. W  re­
fe rac ie  sw ym  szczególną uwagę zw ró­
c ił  mówca na w yp ływ a ją ce  ze sta tu tu  
cechu konieczność dz ia ła lnośc i gospo­
darczej cechu — ja ko  na p un k t, m im o 
swej ogrom nej ważności — n ie  doce­
n ia n y  przez rzem ieśln ików . Z ko le i ob. 
K u rp io s  E. p rzedstaw ił zarys p raw a 
przem ysłowego ze szczególnym uwzglę­
dnieniem  zagadnienia upraw n ień  rze­
m ieśln iczych i  sposobu ich  udow odnia- 
nia.

N a tem at przeprowadzania szkole­
n ia  w  rzem iośle m ó w ił w sw ym  refe­
rac ie  ob. W. Sobczyński om aw ia jąc 
e tapy szkolenia: te rm in , p ra k ty k a  cze­
ladnicza, dyp lom  m is trzo w sk i oraz 
szkolenie się dalsze samodzielnego ju ż  
rzem ieś ln ika  celem uzupełn ien ia  przez 
całe życie swej w iedzy zawodowej.

Z obow iązującą w  cechach i  Pow. 
Zw. Cechów b iu row ośc ią  i  księgowoś­
cią zapoznał zebranych ob. B łaże jew ­
ski, k ładąc nacisk na konieczność u je ­
dnosta jn ien ia  system u bi.urcwośei i 
ks iąg  cechowych we w szystk ich  orga­
n izac jach  rzem ieślniczych.

O w yn ika ch  p ra cy  i  zam iarach na 
przyszłość is tn ie jącego p rzy  Izb ie  Rze­
m ieśln icze j In s ty tu tu  Naukowo-Rze- 
m ieśl niczego m ó w ił ob. Ruszczak.

R eferen t a rty s ty c z n y  ob. Kosiacz- 
M aza rak i M. w  k ró tk im  przem ów ien iu  
zapoznał p rzeds taw ic ie li rzem iosła  z 
poziom em  a rtys tyczn ym  p ro d u k c ji rze­
m ieśln icze j oraz o m ów ił udz ia ł rze­
m iosła  w oj. gdańskiego w osta tn ich  
dwucb w ystaw ach : w  Bydgoszczy i 
Gdańsku i wezwał do p rzygo tow an ia  
się do udz ia łu  w  m ających  się odbyć

w  początku przyszłego ro k u  Targach 
Gdańskich.

N iezm ie rn ie  ważną sprawę, a m ia ­
now ic ie  sp raw y podatkow o w rzem io­
śle, wyczerpu jąco p rzedstaw ił obecnym 
przedstaw ic ie l Iz b y  S karbow ej w 
Gdańsku Nacz. ob. Jendrysek. Po omó­
w ien iu  stawek podatku  obrotowego do­
tyczących rzem iosła oraz o sposobie 
ob liczan ia  podatku  i te rm in ie  uiszcze- 
an ia  tegoż, mówca przeszedł do spraw y 
k a rt re je s tra cy jn ych  i zapoznał zebra­
nych z zarządzeniem w ładz skarbo­
wych, k tó re  dopomoże do z likw id o w a ­
n ia  n ie legalnego rzem iosła  prowadzo­
nego bez upraw n ień  rzem ieślniczych.

N astępnie mówca podał do w iado ­
mości obowiązujące od 1. IX .  1946 roz- 
porz. M in . S p raw ied liw ośc i z dn ia  11. 
V I I .  1946 r. k tó re  nak łada  obowiązek 
prowadzenia  ks iąg  handlow ych ty lk o  
na kupców  re jes trow ych , posiada ją ­
cych o b ró t ponad 5.000.000 zł rocznie.

Dotychczas obow iązu jący z m ocy 
kodeksu handlowego przepis m ów ił, że 
kupcem re jes tro w ym  je s t ten, k to  ma 
ob ro t ponad 100.000 zł rocznie i przez 
to podc iąga ł p raw ie  całe rzem iosło  
pod- m iano ..kupca re jestrow ego“ i  na ­
k ła d a ł obow iązk i prowadzenia  ks iąg  
handlow ych, a w  w ypadku  nie p row a ­
dzenia tych  ks iąg  m ogła  w ładza podat­
kowa podwyższyć podatek o 50%. Po 
om ów ieniu  podatku  dochodowego oraz 
podatku  od w ynagrodzeń re fe ren t prze­
szed ł'do  postępowania podatkowego i 
ra d z ił zebranym , by o trząsnę li się z 
powszechnej psychozy, że odw ołań nie 
w a rto  zakładać, bow iem  odw ołanie  w , 
k tó ry m  będą za rzu ty  konkrente , będzie' 
zawsze p rzych y ln ie  rozpatrzone.

Po re fe racie  poda tkow ym  rozpoczę­
ła  się ożyw iona dyskus ja  nad w y g ło ­
szonym i re fe ra ta m i oraz na w sze lk ie  
dotyczące rzem iosła  tem aty. D yskus ja  
b y ła  postaw iona na w ysok im  poziomie, 
co p rzeb ija ło  z przem ów ień i in terpe- 
po lac ji p rzedstaw icie l^ rzem iosła ze 
w szystk ich  s tron  w ojew ództw a gdań­
skiego.

M i s r s ą g  d l  K ęs  r j s & M M i & ś K M i K t & w
P om orsk i In s ty tu t  O św ia ty  Zawo­

dowej rozesła ł przed k i lk u  tyg o d n ia m i 
do w szystk ich  Z w iązków  Cechowych 
p la n y  o rg an izac ji ku rsów  na rok 
1946/47.

W  ca łym  szeregu m ie jscow ości po­
w s ta ją  kursy^ d la  cze ladników , m i­
strzów , uczn iów  p rzys tępu jących  do 
egzam inów czeladniczych. N ie k tó re  z 
n ich  ju ż  rozpoczęły naukę. Są jednak 
i takie cechy, które dotąd ni© zgłosiły 
swej współpracy i  w  ten sposób nie 
spe łn ia ją  wobec swych członków  n a j­
ważniejszego ze swych obowiązków. 
1 ymczasem poszczegó 1 n i rzem ieśl 11 i cy 
zg łaszają  się do In s ty tu tu  z prośbą 
o wskazanie, gdzie i  ja k ie  k u rs y  się 
odbyw ają. In s ty tu t  chętnie udzie la  im  
w szelk ich  wskazówek, ale dlaczego rze­
m ie ś ln ik  ma jechać k ilka d z ie s ią t k i lo ­
m etrów  do siedziby ku rsu , do innego 
pow ia tu , je ś li  ta k iż  ku rs  m óg ł b y  pow ­
stać p rz y  w iększym  za in teresow aniu  
Cechu — w  siedzibie cechu? Godne jes t 
podkreślenie, że ani Zw iązek cechowy, 
a n i cech po jedyńczy w  zw iązku z o r­
gan izac ją  ku rsu  n ie  ponosi żadnych 
kosztów. Chodzi ty lk o  o rzeczyw istą  
współpracę z In s ty tu te m , w yraża jącą  
się w  nap isan iu  odpowiedzi na k ilka ­
krotne wezwania czy m ie jscow i rze­
m ie ś ln icy  chcą, aby zorganizować dla 
n ich  ku rs  czeladniczy, m is trzow sk i, 
czy doskonalenia zawodowego? W  n ie ­
k tó ry c h  pow iatach, gdzie na czele ce­
chów  s to ją  dzielne, dbające o swych 
cz łonków  Zarządy, ro z w ija ją  d z ia ła l­
ność ku rsy , trw a jące  n iem al bez p rze r­
wy, gdy jeden się kończy — in n y  za­
czyna. A le  są i  ta k ie  p o w ia ty , gdzie 
dotąd n ie  odby ł się an i jeden kurs. 
W  in teresie rzem iosła  w zyw am y je ­

szcze raz Cechy o sk ierow anie  do I n ­
s ty tu tu  wezwania o zorgan izow anie  
nauk i. Trzeba podać ilość kandyda tów  
i  rodza j ku rsu  oraz nazw isko osoby, 
k tó re j m a in s ty tu t  dostarczyć w szyst­
k ic h  m a te ria łó w  potrzebnych do o rga­
n iz a c ji ku rsu . In s ty tu t  dostarczy in ­
s tru k to ra , książek, je ś li potrzeba ,— 
naw et pewnej sum y pieniężnej na w y ­
najęcie sa li w yk ładow ej.

W praw dzie  jes t dość późno, gdyż, 
ca ły  p lan  o rg an izac ji szkolenia został 
ju ż  zakończony, ale In s ty tu t  rozporzą­
dza jeszcze pew nym i rezerw am i, k tó ­
rych  m óg łby  użyć na zaspokojenie ży ­
czeń Z w iązków  Cechowych, k tó re  do­
tąd  n ie  zechcia ły w  in teresie  swych 
członków  w ystąp ić  z w n iosk iem  o u ru ­
chom ien ie  ku rsów .

AdPes In s ty tu tu :
P o m orsk i In s ty tu t  O św ia ty  Zawo­

dowej w  T o ru n iu , u l. S-tej K a ta rz y n y  
N r  9/11.

Egzaminy czeladnicze
W  zawodzie kapelusziniczym  zda li 

6-go w rześnia  b r. 1) G ra jek  Salomea, 
M am licz, pow. Szubin, 2) Kopczyńska 
F e lic ja , Bydgoszcz, 3) K a m iń ska  'H a l i ­
na, Chełmno, 4) C zajkowska E lżb ie ta , 
Bydgoszcz, 5) P okorska  Czesława, B y d ­
goszcz. E gzam in  k w a lif ik a c y jn y  w  za­
wodzie kape luszniczym : 1) B in kow ska  
Helena, Toruń.

Zebranie ślusarzy Samochodowych
I-sze pow akacy jne  zebranie ślusa­

rzy  samochodowych odbędzie się dn ia  
5 paźdz ie rn ika  br. o godz. 16-tej w  Do­
m u Rzem iosła p rzy  u l. Ja g ie llo ń s k ie j 
10 1-sze p ię tro .

P rzyb yc ie  członków  obowiązkowe.
Zarząd.

Egzaminy mistrzowskie w Bydgoszczy
W  m iesiącu Iipcu, s ie rpn iu  i  wrześ­

n iu  1946 p rzep row adz iły  kom is je  egza­
m in acy jn e  Iz b y  Rzem ieśln iczej w  B y d ­
goszczy w  poszczególnych zawodach 
następujące egzam iny m istrzow skie .

W  rzemiośle piekarskim: N ow inka  
Czesław, Bydgoszcz—G rochocki F ra n ­
ciszek, L isew o — O strow sk i Leonard, 
G rudziądz — J a n ic k i Z y g fry d , N ak ło —

Szulz Jan, W a rlu b ie  — N o w ic k i W ła - 
dysław , Solec K u ja w s k i — SzaLski 
W ojciech, W ysoka  — D ry g a łs k i A lo j ­
zy» O gorze ln icy  — Szczyg ie lsk i E d ­
w ard, Bydgoszcz — T ad row sk i Sylw e- 
ster, Bydgoszcz — P iechota  E dw ard, 
N ak ło  — S o łtys ia k  R a jm und, Górna 
G rupą — S tank iew icz B ernard , B ia ło ­
ś liw ie  — R in k  K az im ie rz , W ie lk i M ą-
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d ro in je rz  —, Erdanowskj. Jan, Świe­
tne—  Lew andow ski Ju lia n , Leudyezek 
...  I adych Czesław, M iasteczko — Ja ­
now ski W ojc iech , M ą tw y  D ąbrow ­
ski Stefan, Bydgoszcz — H e ld t A l ­
fons, Bydgoszcz.

W  rzemiośle szewskim : W a w rzy ­
n iak  Jan, Bydgoszcz - M atuszak A n ­
tom, Bydgoszcz M akow ski M arian , 
K c y n ia  — Dziuszyński Ijooii, Byd- 
goszcz —- S ilakow sk i Mdimnid, Koz­
łowo — D zikow ski Edm und, B yd ­
goszcz - T ucho lsk i Paweł, S m o ln ik i 
- -  Porozyński ‘ H en ryk , Cekcyn --- O l­
szewski Eugeniusz, Dzierzgoń [ ły ­
żek Franciszek, Cekcyn — M icha łek 
A n to n i, L u d w ik o w i — M ałecki Stefan, 
Łab iszyn  —, Ja ro ta  Fraucisżok, Szu­
bin.

W  rzemiośle kow a lsk im : K Ju rkow ­
sk i Teodor, L u b a n ia -L ip in y  — Tom ­
czyk _ Bernard , Bądecz — Garsztka 
r ranciszek, /a b a rto w o  — Górecki Jan, 
Łow ine k  — T o jza  Paweł, N ow y D w ór 
— Jakubow ski W a le rian , Dąbrów ka— 
Adam czewski. Jan, B ia ło ś liw ie  — Sza­
m ocin  S tan is ław , Ś liw ice  — N arłoch  
L dm in id , D ąbrów ka  - S ieraeki Teo­
dor, Bydgoszcz — K a ró ls k i Leon Świe- 
'•io — Tom czyk Franciszek, Bądecz — 
N ow ick i Franciszek, Fan ianow o — 
K ło po te k  A lfons , K ęsowo — Zam orow- 
ski Jan, S taw nicą  — N ow ak W incen­
ty , ’ Bydgoszcz -->■ Górecki Franciszek, 
Drożdż i en i ca Ba lin j.ak W ładysław , 
D ąbionka — M ie lca rek  Ignacy, B y d ­
goszcz.

W  rzemiośle ślusarsko-samachodo-
w ym : R upert E m il, Bydgoszcz Żer- 
(Ifjicki S łow ora ir, Bydgoszcz M u ra w ­
ski Jan, W ąbrzeźno - Lasou Stefan, 
Pruszcz — K ośc ie lny  M ieczysław, B yd ­
goszcz.

W  rzemiośle m ły n a rs k im : Szalecki' 
S tan is ław , W łoc ław ek — B agdzińsk i 
Zenon, W łoc ław ek  — M oszczyński Jó ­
zef, N akonow o S tare—H ryncew icz M i­
k o ła j, Sem pólno—Ronge G erhard, Ino- 
w rpca łw  — Szulc Ł u c ja n /S zu m ią ca .

W  rzem iośle kam ieniarsko-rzeźlsiair- 
sk lm : W iśn iew sk i Bolesław , Toruń.

W  rzemiośle k raw iecko -(d am sk im ): 
Brzączkowska Bolesława. Chojnice 
Staszewska Helena, C hojnice — Ja n ­
kowska M arianna , Parnie to wo — Pest­
ka1 M aria , C ho jn ice  — W łoch  W anda, 
C hojn ice — Preuss G ertruda, C h o jn i­
ce — Jakusz M arta , C ho jn ice  — T vs le r 
W eron ika , Czersk — K u pczyk  E lżb ie ­
to, C hojn ice — G o rlik  Helena, C ho j­
nice.

W  rzemiośle ś lusa rsk im : M ichn iew ­
ski B ro n is ław , N ak lo  — R ata jczak 
Franciszek, Bydgoszcz — Jab łońsk i 
Paweł, N ow a Wieś — Boniew iez K a z i­
m ierz, Grudziądz — Szulereeki F ra n ­
ciszek. Szczecinek — B a ron  Franciszek, 
Łożenica — Czaru o ta Franciszek, Z ło ­
towo — P a w ło w sk i W acław . C h o jn i­
ce — Drążewski M ieczysław , Bydgoszcz 
..- B ra n ic k i A n to n i, Bydgoszcz—Kacz­
m arek Edm und, Bydgoszcz.

W  rzem iośle m a la rs k im : W alas 
Jap, Z gn iłeb ło ta  — Seyda W ładys ław , 
Świeoie.

W  rzemiośle cuk ie rn iczym : Rożno­
wie z Zdzisław . Bydgoszcz,

W  rzem iośle d z ie w ia rsk im : C zaj­
kow ska S tan is ław a. Bydgoszcz K o ­
czorowski A n to n i, Bydgoszcz.

W  rzem iośle k raw iecko  - (m ęskim ): 
Lagodow ski Jan, Bydgoszcz Obrusz- 
k iew icz Edm und. Bydgoszcz Domo- 
sud S tan is ław , Bydgoszcz — Gierszew­
ski Józef, C hojn ice - Ossowski B o le ­
sław, SwÓrnegacin R ekow ski Jan, 
Czyezkowo Pankun M a rta  C h o j­

n ic e — T rzc ińsk i W ojciech, C h o jn i­
ce — G iłka  Józef, Raciąż — Szydeł Ja- 
kób, Sąpólno — L ib e ra  Edm und, Czar­
na-Woda — P liszka  Leo,n, Czersk — 
Szynak M arce li, Paw łowo.

W  rzemiośle studniarskim;' A u g u ­
s tyn ia k  Józef, G rudziądz.

W  rzemiośle wulkanizałorskim:
Trząsowski Bolesław, Bydgoszcz — Ha- 
lik o w s k i M icha ł, Bydgoszcz — F rą - 
szczak W incen ty , In o w ro c ła w  — F re ite r 
Stefan, Bydgoszcz — P łocek A n to n i, 
In o w ro c ła w  — N o w ic k i W incen ty , I 110- 

(Dalszy c iąg  nastąpi)Wroclaw

U W A G A !  „Ćontinenfctl Siienta", maszyny Cicho 
piszące, przebudować można na układ polski jedynie w

Zakładzie Reparacyjtsym Maszyn Biurowych
J A N U S Z  S K A R B O N  K IE  W I C  Z

w  Bydgoszczy, ul. Pomorska 53, Telefon 30-15.
Dostarczamy na zamówienid pokrowce do masźyn 
piszących i liczących oraz filce. Zakupujemy maszy­
ny biurowe, do liczenia i powielacze, nawet zniszczone 

i połamane, względnie zamieniamy na sprawnie piszące.

R. S E N T K IE W IC Z
f i r m a  o d z n a c z o n a  s r e b r n y m

M E D A LE M  N A  W YS TAW IE  P R Z E . 
M YSŁU , RZEMIOSŁA i  H A N D LE  

W BYDGOSZCZY.

B Y D G O S Z C Z , U L IC A  M O S T O W A  5

SYGNETY HE KROWĘ -  PIERŚCIE­
NIE — OBRĄCZKI -  RYNGRAFY 
GWOŹDZIE" DO SZTANDARÓW — 
PLAKIETY — MEDALE -  ŻETONY 
HERBY -  MONOGRAMY W KAMIE­
NIU, ZŁOCIE, SREBRZE I METALACH 
WŁASNE PROJEKTY -  PRACOWNIA 

NA MIEJSCU.

B Y D G O S Z C Z
W  o V

W A R S Z A W S K A  1

Slusarstwo galanteryjne
ja k : ra m k i do to re b e k  dam skich , sp in k i do pasków ,  ̂

do ze ga rkó w  i k ł ip ry  do to re be k  ko pe rto w ych .

1 1 r ni a odznaczona brązowym mecialem na Wystawie Przemysłu, Rzemiosła i Handlu w Bydgoszczy.

rPPRACOWNIA OBUWIA
w s z e l k i e g o  r o d z a j u
w e d f u g  n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w

SPECJALNOŚĆ FIRMY 
BUTY OFICERSKIE

<J. W Ł O D A R S K I
B Y D G O S Z C Z ,  A L E J E  i  M A J A  n r  1 1 6
m  r m a odznaczona srebrnym medalem na Wystawie Przemysłu, Rzemiosła i Handlu w Bydgoszczy

z a k ł a d  k r a w i e c k i

A d a m  iW U k o ła J s k i
poleca wykonanie wykwintnej 
garderoby damskiej i męskiej 
oraz futer z własnych* i powie­
rzonych materiałów 

BYDGOSZCZ, Aleja I  Maja 11/5, Tel. 1444

Gdy Twój radio-odbiomik nie gra? — 
Dam Ci rade, — zwróć się do firmy

„RADIO E-GRA“
Bydgoszcz, ul. Jana Kazimierza 4

:
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Państwowa Fabryka Sygnałów Kolejowych
B Y D G O S Z C Z  C. F IE B R A N D T  G R U N W A L D Z K A  32
Fabryka Sygnałów K o le jow ych  pod firm ą C. Fie- 
brandt została założona w roku 1869 i produkuje do 
dzisiejszych czasów l i  ty lko  t. zw. urządzenia do za­
bezpieczenia ruchu kolejowego. Są to wszelkie 
sygnały kole jowe, a w ięc semafory wjazdowe i  w y ­
jazdowe, tarcze ostrzegawcze i inne, dalej urządze­
nia do centralnego ustawienia zw rotn ic i  sygnałóW, 
inne przyrządy i  aparaty do sygnalizacji ko le jow ej, 
zapory drogowe do zabezpieczenia przejazdów ko­
le jow ych itd . Fabryka znalazłszy się po poprzedniej 
wojn ie w  granicach Państwa Polskiego była jedyną 
placówką te j gałęzi przemysłu w  k ra ju  i od tego 
czasu datuje się je j s ilny rozwój.
Ograniczając się dawniej do p rodukc ji mechanicz­
nych urządzeń rozpoczyna w  roku 1925 budowę 
e lektrycznych urządzeń do zabezpieczenia ruchu 
a m ianowicie t. zw. aparatów blokowych. W  bez­
pośrednio potem następujących latach rozpoczyna 
budowę całokszta łtu  e lektrycznych urządzeń do 
centralnego nastawiania zw rotn ic i sygnałów wraz 
z dodatkowym i urządzeniami i w ten sposób opano­
w uje  ca ły zakres wytwórczości w  gałęzi techniki 
zabezpieczeń ko le jow ych, um ożliw iając zarządowi 
K o le i Państwowych pokrywanie jego potrzeb w  gra­
nicach własnego k ra ju  bez konieczności sprowadza­
nia czegokolwiek z zakresu tych urządzeń z zagra- 
nicy,
Z  wybuchem w ojny dostała się fabryka pod zarząd 
okupantów, jednak była  nadal prowadzona w  tym  
kierunku a nawet rozszerzono je j wytwórczość, 
wprowadzając produkcję e lektrycznych łączników 
prądu gazo- i pyłoszczelnych, do zastosowania

szczególnie w  kopalniach węgla, fabrykach środków 
wybuchowych itd . ale służących do użytku także 
i w  zw ykłych  warunkach. Produkcję tych aparatów 
fabryka prowadzi i nadal.

Po ustąpieniu okupantów, któ rym  nic udało się w y ­
wieźć maszyn lub urządzeń fabrycznych, zabezpie­
czyli warsztaty m iejscowi robotnicy. Fabryka po­
została praw ie nienaruszona, poważniejszych znisz­
czeń nie było, prace rozpoczęto już z początkiem 
lutego 1945. Fabryka jes t w  ogóle bardzo dobrze 
i celowo a nawet suto wyposażona we Wszystkie 
urządzenia fabryczne i maszyny do p rodukc ji cało­
kszta łtu  urządzeń do zabezpieczenia ruchu ko le jo ­
wego i  pracuje obecnie zachowując dawny program 
p rodukc ji z roku 1939 i w ytw arzając prócz tego 
i  wprowadzone przez okupanta w yłączn ik i prądu. 
Fabryka zatrudnia obecnie 400 pracow ników  a licz­
ba ich rośnie stale. Może się poszczycić już poważ­
nymi w yn ikam i swojej pracy. W ykonała  oprócz po­
ważnej ilośc i części składowych urządzeń zabezpie­
czających ja k  semaforów, tarcz ostrzegawczych, 
wolnostojących koz io łków  nastawczych, w ykó le jn ic , 
zapór drogowych — dwie w ie lk ie  mechaniczne na­
stawnice dla s tac ji Toruń, dwie dla stacji B in iew  
i w ykonuje  obecnie szereg innych prac dla zarządu 
ko le i państwowych. Oprócz tego zajęta jest p rzy­
gotowaniami celem wznowienia p rodukc ji e lek­
trycznych urządzeń centralizacyjnych, aby umożli­
w ić  ko le jn ic tw u  pokrywanie ca łokszta łtu  potrzeb 
te j gałęzi techn ik i w  granicach k ra ju  i uniknięcia 
dostaw z zagranicy.

FIRMA ODZNACZONA ZŁOTYM MEDALEM NA WYSTAWIE PRZEMYSŁU, RZEMIOSŁA i HANDLU w BYDGOSZCZY

B Y D G O S Z C Z

■iHiiiliRUiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiniiiiiitfniiiiiiiiiiimiiiiiiHiiiiifniiJiia

I M . Bojarska i M A S Z Y N Y  BIUROWE
i -- 1......... i Kupno — Sprzedaż
| Piaru/ózorządna § Naprawa — Przebudowa

| pracou/nia ¿>ukian | L. L A S O  W Y
|  Bydgoszcz, ul. Śniadeckich  ̂ |

Iinftuwiiiiiiuiu4̂ <iiiiî û«iiiiiiiiiHiuwwuiHiniiî mfuuHi«uiituii
B y d g o szcz , Ś n ia d e c k ic h  26 — Tel. 14-57
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F R . G R A C Z K O W S K I

B Y D G O S Z C Z

Król. Jadwigi 27 (róg ul. Dworcowej) Tel. 34-17

I. O d d z i a ł  e l e k t r o t e c h n i c z n e  - samochodowy

II. Naprawa uzwojeń silników i aparatów elektrycznych

III. N a p r a w a  pomp w y t r y s k o w o  - r o p o w y c h

Firma odznaczona srebrnym medalem 
na W y s t a w i e  Przemysłu,  Rzemios ła i Handlu,  

w Bydgoszczy.

. J

Uwaga! Rzemieślnicy!!
Restauracja■- stołówka 

przy Domu Rzemieślniczym
p o l e c a

śn ia d a n ia  - o b ia d y  - ko lac je

po przystępnych cenach 

Lokal pod fachowym kierownictwem 
Bolesława Kowalkowskiego

iiH iiiiiiiinininiuiunniiM iiiiiniuinniiiHiiiim iiiiiiiiiniiM iiiiuiiitninniniiiiim iniiimmmiimuiHmiMiitiiiiniiniHuiiim iiil

SKŁAD ARTYKUŁÓW ŻELAZNYCH
I SPRZĘTÓW  KUCHENNYCH

p o l e c a  wentylatory do kuźni 
polowych oraz swe artykuły 
w dużym wyborze i po cenach 
konkurencyjnych

Witold Lewandowski
Bydgoszcz, ulica Długo nr 25
T e l e f o n  N r 17-38

„P R O M “
P O D  ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM

FABRYKA PILNIKÓW i NARZĘDZI
BYDGOSZCZ, MARCINKOWSKIEGO 8
TELEFON 17.82

P r o d u k u j e :

Pilniki ilusarskie, do pił, tar­
niki do drzewa oraz pilniki 
do ostrzenia noży dyf. — 
Młotki, obcęgi, klucze, po- 
kręłki do narzynek, oprawki 
wierłarskie i t. p.

Przyjmujemy zamówienia na części toczone do średnicy 35 mm 
o ra z  p ra c e  icchodzące  w zakres h a r to w n ic tw a .

KiiiiiiiiiitHiimiiiinuiiiiim iiituiMiutiiii,,,, titmitiiiiiMiitMiiin ixmiliiitlll

F. Tarczyński WARSZTAT MECHANICZNY
Bydgoszcz, ul. Łokietka 4, tel. 30-39

wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres galwanizowania
j a k :  N IK L O W A N IE , C Y N K O W A N I E  i M O S I Ę Ź E N I E  
o r a z  WEWN. URZĄDZENIA METALOWE i SANITARNE.

F i r m a  odznaczona srebrnym medalem na Wystawie Przemysłu, Rzemiosła i Handlu w Bydgoszczy

Pracownia Rzeibiarska

Kazimierz Lipiński
a rt. r z e ź b ia r z

Bydgoszcz, ul. Jackowskiego 1

wykonuje pomniki religijne w  ka- 
mieniu oraz wnętrza kościołów, 
wszelkie prace art.-rzeibiarslde 
według własnych i podanych 
projektów.

Firma odznacz. 2 łotym medalem na Wystawie 
Przemysłu, Rzemiosła i Handlu w Bydgoszczy.

lIMMtMMIIIIIłllltMIMłlMMlItliHIIIIIllllliailllllłlllllllllłlf

ZAKŁAD KRAWIECKI
• J  A \ I V  4 11 f][ W Ä  L I  H  K

wykonuje

BYDGOSZCZ, UL. POMORSKA NR SI
1 * f

U b i o r y  m ę s k i e  i  d a m s k i e
____________ ____________________________________ w  e d ł u g  n a j n o w s z y c h  w z o r ó w
G W A R A N C J A :  Z A  F A S O N  i W Y K O N A N I E

F ir m a  nagrodzona brązowym medalem na Wystawie Przemyślu,  Rzemiosła i H and lu  w Bydgoszczy
lllłtl tlili Itlltlłlttllłllltl
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W A C Ł A W  1UECICKI
były kierownik i wykładowca Kursów Zawód. Rękawiczni- 
ctwa Naukowego Instytutu Rzemieślniczego w Warszawie

WARSZAWSKA WYTWÓRNIA RĘKAWICZEK 
B Y D G O S Z C Z ,  U L I C A  D W O S ę O W A  NR 3

P O L E C A  własnego wyrobu rękawiczki w wykwintnym wykonaniu

FIRMA EGZYSTUJE OD 1911 ROKU

I

BIBLIOTEKA
UNIWERSYTECKA

GDAŃSK

n a p K w io m y  w  cictgu 4-ch  dni

BADIOFONJZUJEMY LOKALE
W sprzedaży aparaty radiowe oraz głośniki

g B r  ^

1 T B
BYDGOSZCZ, STARY RYŃSK 20-TE L. 18-65

Zakład Artystyczno -FoiograHczny

Bydgoszcz, Dworcowa 10 - Telefon 17-72 

Poleca:
Fotografie wszelkiego rodzaju z okazji 
ślubów, przyjęć i uroczyst. rodzinnych

S p ec ja ln o ś ć:
Portrety-reprodukcje, zdjęcia tech­
niczne, barwne przezrocza do kin 
oraz skale do radioodbiorników.

V _____ ________ ________ _ ______„ J

g J. A. DRĄŻKOWSKI i S-ka
¡ g  BYDGOSZCZ, UL. W Y ZW O LE N IA  1
=  ( P r z y  P l a c u  T e a t r a l n y  m)

=  P O L E C A M Y :

j j  podszewki
j j  i przybory krawieckie

Firma nagrodzona brązowym medalem na Wystawię Przemyślu Rzemiosła i Handlu w Bydgoszczy

^  MEBLE wszelkiego rodzaju
jak: pokoje, sypialnie, stalowe oraz urządzenia biurowe

p o 1 * e o  n
F A B R Y K A  M E B L I

Bolesław Siudowski
B y d g o s z c z ,  u l ic a  J a s n a  11 —  T e le fo n  3 4 -7 4

F i r m a  odznaczona zlolym medalem na Wystawie Przemyślu, Rzemiosła i Handlu w Bydgoszcz?1.

Z a k ł a d  o r t o p e d y c z n y  wykonuje:

W | #  a  # )  a  n a  gyp m protezy rąk i nóg, przyrządy ułatwia- 
■ I n  19 V i  M «P  »alk m jące chód i prostujące krzywe stopy, 

. gorsety ortopedyczne, pasy brzuszne
Bydgoszcz, Śniadeckich 29, m. 1 , ruptUrow<:.

Wykonuję garderobę 
damską i męską

C  K O C H A Ń S K I
Bydgoszcz, Śniadeckich 25/4t _____  __ ._______________

Skiad materiałów, Konfekcji i Krawiectwo

BRACIA BRODOWSCY
Bydgoszcz. Dworcowa 52 — Telefon 2S-32

polecamy po cenach niskich:

KonSekcję, materiały, 
bieliznę męską i czapki

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA OBUWIA
damskiego i męskiego wszelkiego rodzaju

F i r m a  odznaczona złotym medalem na Wystawie Przemysłu, Rzemiosła i Hancłlu w Bydgoszczy

j r  w* e  JF rir y  b  u  «  e  ]k
. B Y D G O S Z C Z ,  ULICA M A R S Z . F O C H A  N R  2 8

I__ _____ —— — — -- - - - - - ;----- — ...... . .... — — -— ■— 1 , [ ; ~
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